
Nr. 328 We Lwowie Nićdzieta dniu 25. listopada 1888. Bok XXI.
Bioto H ^n k cj! .Dziennika. Polakiego*, Plac M arjac.ii 

liczba fi i 7.
Przedirfati wynoai >/C Lwowie rocznie 18 iłr . — póhoezL. 

9 z*r. — Kwartalnie * rfr. *0 et. — taieeięoinle 
1 tfr. 50 et.
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roozme 80 marel — kw artalnie 12 m ar 6o srg., 
do Stfeji, A nglij, Włooh i Szwajearji rocznie 
80 frank w — kw artalnie 30 ranków.

Numer kosztuje 6  centów.
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liczba 6 i 7 w domu >ana 'Ei&elki; we W ieiim c. 
Qamborgv Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ipskr, 
Bazylei, Szwajcaij W rocławia pp. H aasensteir 
e t Yogler, we W iea iin  A. Opj ,lik, U Muru?, 
w W arszawie Beiehman et F rendler, B .urt
anonsów
Póres

w Paryżu C Adam rae des Sal"!

Ogłoszenia przyjmuje się s» opłatą 0  centów o f je d u e t. 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Pryw atna korespondencja i nekrologi 1 0  ot od w iem ?
Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazi Pomieszka^

nia i  sklepy po 1 et. od yrazn.

H e m u  w rubryce „Naiesłaie” 20 c i i  ot i t ó
cr=*

Idea narodowościowa*
Lwów 24. listopada.

N ie świadkami ale aktorami jesteśmy procesu 
państwowego i narodowego, którego poszczególne 
fazy nie zawsze są widoczne naszym oczom, a o 
kt rego wyniku trudno sobie osta. ctnie. zdać 
sprawę. Mamy na myśli ideę ..arodow >śę >wą,
I óra dzisiaj ważną, może naw i główną i najwy­
bitniejszą odgrywa rolę w polityce europejskiej. 
Przypisują często Napoleonowi III. wprowadzenie 
tej idei w politykę europejską, zdaje n a r  się 
i e  nie zupełnie słusznie. Gisarz Francuzów i »o- 
tomek wiellrego Korsykanina był niezawodnie 
dzielnym politykiem, ale idei narodowościowe on 
w politykę nie wprowadził.

Idea ta dosyć wielka, aby się sama m ogli 
wprowadzić —  i  Napoleonowi nie pozostało aic 
innego, jeno z niej korzystać dla swoich celów 
mniej lub więcej ego stycznych. V zresztą idea to 
znacznie starsza od Napoleona i stniała daleko 
dawniej aniżeli dyiastja Napoleon dów.

Jedno jest tylko prawdziweir, że właśnie w 
drugiej potowie obecnego słulecia idea ta do naj­
większego doszła rozwoju i najpiękniejsze* roz­
kwitu Stało się to bez przyczynienia iię jakiego­
kolwiek polityka i męża stanu. Ruch wywołany 
ideą narodowościową nie był żadnym stucznj i  ru­
chem, narzuconym z góry — ale ruchem, którego 
początek leżał w samym narodzie, a który z m- 
czem niepowstrzymaną siłą elementarną co raz 
szersza obejmował warstwy. Jak ruch falowy, wy- 
wołany na spokojnej powierzchni wody, w coraz 
szerszych rozchottz się kręgach, tak też idea na­
rodowościowa, wyszła z samego narodu, opam wała 

czasie stosunkowo bardzo krótkim wszystkie u- 
myały, stała się U w ażniejszym  czynnikiem ca­
łej polityki europejskiej i główną podstawą obec­
nego kształtu karty geograficznej Europy.

Ku udowodnieniu tego twierdzenia wystaiczy 
wskazać na dwa państwa w Europie, odgrywające 
dzisiaj pierwszorzędną rolę w Europie, a zawdzię­
czające byt swój i swoją potęgę —  idei narodo­
wościowej. . ,

Państwami temi Niemcy i Włochy. Obydwa 
te państwa, dzisiaj w Europie tak potężne i po­
ważne, powstały —  bo w tej formie, w jakiej je 
widzimy dzisiaj, przedtem wcale nie istniały —  na 
gruncie narodo na, dzięki silnemu prczuciu narc 
dowemu, jakie się obudziło wśród Niemców i 
W łochów. Myliłby rię jednak każdy, ktoby sądził, 
że idea narodowościowa choćby tylko w tych pań­
stwach spełniła już swoje powołanie. N ie —  < 
tego jeszcze daleko. Granice polityczne obu tych 
najnowszych wielkich państw europejskich nie zle­
wają sic jeszczę z granicami narodowej nj Język 
n iem ieer i język włoski rosbrzmiewa dzii jaj jesz­
cze daleko pn za granicami państw owemi Niemiec 
i W łoch — a więc idea narodowościowa, która 
dzisiaj tai jest silną, że burzy stare konglomeraty 
i sztuczne budowle państwowe a gruntuje państwa 
na jednolitych zasadach aai dowycb, ta idea ma 
jeszcze w obec tych obcópaństwowych współnaro- 
ddwców ważne do spełnienia zadanie.

Jakie? W Niemczech rozbrzmiewa dzisiaj 
jeszcze wszędzie pieśń das Vaterland muss grosser 
sein, a wszędzie, gdzie rozumieją i mówią po 
włosku, żywy wywołują entuzjazm słowa: siamo 
tutti una famiglia. N ie trudno więc zrozumieć, 
jakie to jest zadanie, które spełnić ma w obec 
Niemców i Włochów idea narodowościowa. Nie 
mamy bynajmniej zamiaru zapuszczać się w pro­
rocze domysły i zastanawiać się nad tero, czy cel 
ten będzie osiągniętym, czy rzeczywiście niemiecka 
ojezyzna będzie z czasem jeszcze większą, czy 
wszyscy Włosi będą kiedyś zjednoczeni w jedną

wielką rodzinę państwową —  zależy nam na ra­
zie na skonstatowaniu faktu, na zaznaczeniu, że 
polityka jednego i drugiego państwa ożywiona jest 
duchem narodowościowym. Odnosi się to w szcze­
gólności do W łoch Rząd państwa włoskńgo pro­
wadzi politykę narodową, obejmującą wszystkich 
W łochów, a to do tego stopnia, że obce państwa 
za przyczynieniem się * swoich ambasadorów w 
Rzymie baczuą iiai zynają na nią zwracać uwagę i 
cokolwiek się :ą polityką kłopotać.

Za mało znamy kodeksy. obowiązu,ące w pań­
stwie włoskiem i nie wiemy, w jaki sposób ko­
deksy te definiują pojęcie krajowca i cudzoziemca 
—  niem y natomiast, że rozróżniają we Włoszech 
dwojakiego rodzaju obcokrajowców: ni obco­
krajowców narodowości włoskiej i obcokrajowców 
narodowości innych. Pierwsi są traktowani na 
równi z krajowcami i własnymi poddanymi, dru­
dzy są obcymi

Wolno niezawodnie każdemu państwu ukła­
dać sobie kodeksy według własnego upodobania i 
własnych potrzeb. Interwencja obca jest stanowczo 
wykluczoną. Ale mimo tej woinosci uderzyć musi 
każdego tego rodzaju innowacja, wprowadzona we 
Włoszech. Jest-to. jeżeli się nie mylimy, pierwszy 
wypadek wprowadzenia ao kodeksu z taką jasno­
ścią i dobitnością pojęcia narodowości, jest-to 
nowe zwycięztwo idei narodowościowej, które 
w skutkach swoich może być bardzo doniosłe. 
Któż teraz wedłng kodeksów włoskich będzie uwa­
żany za W łocha! Nie ten, kto jest poddanym w ło­
skim i posiada we W łoszech prawa swojszczyzny, 
ale ten, kto się czuje W łochem i sam »ię przy­
znaje do narodowości włoskiej, tego rząd włoski i 
kodeksy rzymskie uważają za Włocha —  pod 
względem państwowym.

Łatwo zrozumieć jak ogromną doniosłość poli­
tyczną posiada wprowadzenie tej zasady w sto­
sunki międzynarodowe i międzypaństwowe. Ze 
my z naszego stan wiska z pełną radością witać 
musimy tego rodzaju zwycięztwo zasady i idei 
narodowościowej —  to rzecz naturalna. Hoł­
dowaliśmy zawsze za?*dz.e, że przede wszy st- 
kiem naród i narodowość powinne być pod­
stawą państw, wierżymj śc ięc ie  w to, że idea 
narodowościowa jest fundamentalną podstawą 
państw nowoczesnych, że na przyszłość będzie ona 
podstawą główną i jedyną. Być może, że to bę­
dzie kosztowało wiele zapasów i walk, to też z 
tern większem zadowoleniem witać musimy każdy 
pokojowy krok. .będący urzeczywistnieniem i zwy- 

f cięstwem idei narodowościowej.

R o s y js k i, , szach—królowej”  angielskiej.
Temi dniami przyniósł naczelny organ ban­

kierów londyńskich, Times, wiadomość sensacyjną, 
która —  jeśli się okaże prawdziwą — mnóstwo 
piór dyplomatycznych wprawi w ruch w Enropie. 
Mianowicie doniósł on 1 .fonicznie, w formie tê  
legr&mu z Tientsinu, ż e  K o r e a  o d d a l a  s i ę  
p o d  p r o t e k t o r a t  Ros j i . . .  Jeśli to faktem 
jest rzeczywistym, w takin razie stoimy w prze' 
dedniu wielkiej w s c h o d n i o - a z j a t y c k i e j  kwe­
stji, lad dzień wybuchnąć goto# pomięazy An- 
glją a Roą‘ą poważny i w następstwach Rwycti 
tajemniczy konflikt dyplomatyczny.

Go prawda ta Korea, sama w sobie nie jest 
tak znów bardzo ponętnym kąskiem folonjalnym. 
Tworzy ona —  jak rnadomo — podłużny pół­
wysep, graniczący u góry swej t północną czę­
ścią Chin właściwych i z chińską Mandżurją, a 
wyciągnięty w południo-wschodnim kierunku po­
między Żółtem i Japońskiem morzem —  o ob­
szarze równającym się raniej więcej Anglji wraz 
ze Szkocją. Zamieszkały przez lud mongolskiej

rasy, który stoi na niższym jeszcze stopniu cywi­
lizacji, aniżeli Chiny i Japonję, ma we wschodniej 
swojej części ziemię dość urodzajną i nieźle upra­
wioną, natomiast nie posiada wcale własnego prze­
mysłu — jak pobratymcze Chiny i Japonja —  i 
niemal nic z eksportowego handlu. Stanowisko po­
lityczne Korei było d o t y c h c z a s  dość niejasne. 
Król tejże uznawał zwierzchnictwo równocześnie 
Chin i Japonji. Na dworze jego w Seul oba te 
państwa usiłowały podkopywać wzajemnie wpływy 
swoje i pono właśnie t< rywalizacji zawdzięczał 
on względną samodzielność “woją do tej pory.

Co do Rosji, ta oddawna już czyniła zabiegi, 
aby zyskać ̂ stały punkt oparcia na Korei. Wscho- 
dniosybirskie jej posiadłości nad Japońskiem m o­
rzem, z powodu ostrych i długich pór zimowych 
nie kwalifikują się do rozwoju cywilizacyjnego. 
Otóż posiadanie w tych stronach pobrzeża z mo­
rzem zawsze otwartem, byłoby pożądanem zarówno 
dla ożywienia kolonizacji stepów sybirskich, jak 
bardziej jeszcze dla znaczniejszego r o z w o j u  
s i ł  m o r s k i c h  Rosji na iym Wschodzie dalekim. 
Korea zaś, dzięki swemu położeniu geograficznemu 
i łagodnemn klimatowi Oceanji, jest jakby stwo­
rzoną w tych celach. Raz wzięta w ręce p r z e z  
m o c a r s t w o  s i l n e  i e n e r g i c z n e ,  stałaby 
się wkrótce dominującym kluczem całego wscho­
dnio-azjatyckiego śwHta. Zawo^wan.e moralne i 
handlowe Chin z JapoLją byłoby dlań kwestją 
czasu.

Jeśli tedy Rosja w, samej rzeczy uzyskała już 
protektorat nad te krainą i zdoła go otrzymać, to 
tem samem powstała dziś dla reszty europejskich 
mocarstw m ors.,eh potężna konkurencja — co 
-rorzej zaś otwiera się miła perspektywa, że prę­
dzej czy później cały kolos środkowej Azji, ze 
swoim nieprzeliczonym kapitałem ludności i bo­
gactw natury, zarówno pod względem agronomicz­
nej jak przemysłowej produkcji, popadnie w sferę 
zależności od petersburskiego car Chiny —  bez 
tego już otoczone dziś przez Rosję, od źródeł 
Oxusu na zachodzie i wzdłuż całej swej północnej 
granicy, —  wówczas ujrzałyby również od strony 
morza blokadę potężnego i podbojów żądnego są­
siada.

Trudno przypuścić, aby w Londynie zgodzono 
się na tego rodzaju perspektywę, lub jej nie wi­
dziano wyraźnie w niedalekiej przyszłości. Wszak 
już wówczas, gdy Rosja próbowała zająć maleńką, 
pomiędzy Koreą a jej pgbneżem , położoną wy­
sepkę „Port Hamilton1', akry -ieć wygodną stację 
morską, podniosła się w Anglji niesłjchana wrza­
wa —  to też dziś bez wiel ego natężenia fantazji, 
można łatwo wystawić sobie, jak Anglicy przyjąć mo­
gą wiadomość o pozyskaniu przez Rosję c a ł e j  K o ­
r e i ,  z jej licznemi a doskonałemi portami.... 
Przyszłość Chin stanowi bez tego jedno z owych 
wielkich zagadnień dla polityków przyszłościowych, 
których widokrąg wybiega d o  ta granice własnej 
ojczyzny, a dobry słuch statkuje, pomimo usta­
wicznych dysonansów tz. europejskiego koncertu....

Ameryka i jej australskie kolonje mają już 
swoią chińską guestion brule; państwa kreolskie 
będą ,ią miały lada dzień, dzięki stadowej immi- 
gracji żółtych" robotników. Dla tych tedy krajów 
i narodów, pochodzenia europejskiego, jest niemal 
racją przyszłego bytu, w jaki sposób obronić się 
przed majoryzacją i późniejszym zalewem przez 
kompletnie obcą rasę i żywioł cywilizacyjny. 
Z drugiej strony mężowie stanu tych mocarstw, 
które rywalizują ie  sobą o niepodzielną władzę 

ad globem ziemskim, stoją w onec zagadki 
Sfinksa, po czyjej stronie —  gdy padna raz krwa­
we kostki o h e g e m o n j ę  w A z j i  —  znajdzie 
się kolos cb iski i jaką w ogóle postawę zajmie w 
obec ewentualnych zapasów białych przybyszów?.... 
Co do Anglji, jej taktyka jest łatwą do odgadnię­

cia. Dla panów Indyj i Australji, Chiny są zbyt 
n i e s t r a w n y m  kąskiem aby się o nie kusić. 
To też utrzymanie s a m o d z i e l n o ś c i  i o b r o ­
na  t e g o  p a ń s t w a  p r z e d  p o d b o j e m  r o ­
s y j s k i m ,  są niezawodnie postulatem zasadniczym 
każdegc polityka nad Tanrzą.

Inna natomiast rzecz, co do R o s j i .  Pół- 
nocno-azjatyckie jej posiadłości, sięgające od 
Uralu aż do Cichego oceanu, choćby tylko skut­
kiem samej konfiguracji geograficznej, przeć będą 
ńadnewskich carów ku urodzajnym i ze wszech 
miar cennym obszarom południa. Pozyskanie te­
rytoriów nadamurskich było pierwszym wielkim  
krokiem w tym koniecznym pochodzie Rosji na 
rzeczonym szlaku. Dziś pozyskanie Korei byłoby 
drugim, bardziej od tamtego ważnym i doniosłym 
—  tem samem zaś w s  c h o d n i o  - a z j a t y  c k a  
kwestja stanęłaby od razu na porządku dziennym 
europejskiej polityki.

Dokum enty Nu my Gilly.
Sławne, zanim się pojawiły, dokumenty te p. 

Gilly są już w rękach publiczność'. Co z nich i o 
nich sądzić, czy są one prawdziwe, czy zmyślone, 
lub tylko zręcznie do samych wypadków zastoso­
wane, na razie trudno odpowiedzieć. Nawet bo­
wiem żyjący wśród tyćh stosunków ludzie , nie 
znają chyba dokładm i osobistości, około których 
grupują się zarzuty p. Gilly, lub które z drugiej 
strony miałyby być dość wiarygodnemi, iżby brudy 
przez nie innym zarzucane uważać za niezbite 
fakty.

W ogóle pamiętniki te p. Gilly, przedstawiają 
nadto taki chaos, iż niepodobna się w nich zo- 
rjentOwać, a na razie i mowy o tem być nie może, 
aby na ich podstawie wydać jaki sąd o osobach i 
sprawach w nich poruszonych.

Książka zawiera trzy części. W pierwszej, o- 
pisany jest przebieg procesu w N  i m e s, w dru- 
giej, wyłuszcza autor co go skłoniło do porusze­
nia sprawy w ten sposób od chwili mowy mianej 
przezeń w A l a i s ,  a w trzeciej wreszcie przytacza 
cały szereg dokumentów popierających poczynione 
zarzuty. W przedmowie zapowiada p. Gilly, iż 
później wyda dalszy ciąg tych dokumentów, jeszcze 
ciekawszych, jeszcze wiarygodniejszych.

W części pierwszej znachodzimy list p. Gilly 
do S a w i n a ,  charakteryzujący poniekąd tego oskar­
życiela publicznego w sposób dość dosadny. Oto 
ustęp z tego listu:

„Moje papiery" są zbiorem listów, dokumen­
tów i świadectw, które zbierałem skrzętnie w ciągu 
mych czynności parlamentarnych, a zdaje mi się, 
że dokumenty te powinne być oddane pod sąd 
opinji publicznej.

Co do 'praw autorskich, to zechciej je pan 
sam oznaczyć. M o j e m  z d a n i e m  n a j l e p i e j  
b y  j e d n a k  b y ł o ,  a b y ś  p a n  h o n o r a r j u m  
m oj  e o d d a ł  d o f  u n d u  s zu,  j a k i  w e d ł u g  
z w y c z a j u  d e m o k r a t y c z n e g o ,  b ę d z i e  
z e b r a n y  d r o g ą  s k ł a d e k  p u b l i c z n y c l  
n a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  w y t o c z o n e g o  m 
p r o c e s u ,  k t ó r e  j a k  p a n u  w i a d o m o ,  s ą  
u n a s  b a r d z o  w i e l k i e . "

Numa GUly.
Przejdźmy do części trzeciej, najciekawszej w 

każdym razie. Na wstępie przytacza autor odpis 
urzędowego raportu ministra (nazwisko niewymie- 
nione), że kilku deputowanych otrzymało 300.000 
franków, za popieranie komisji na utworzenie „fran- 
cusko-algierskiego towarzystwa.*

W sprawie emisji losów panamskich na którą 
jak wiadomo, izba deputowanych udzieliła towa­
rzystwu specjalne pozwolenie, znachodzimy doku­
ment z treści którego wynika, że p. B a i h a u t

sfc.
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wydelegowany przez radę ministrów do zbadania 
tej kwestji, nie zdał sprawy przez sześć tygodni 
i w tym czasie grał na g:ełdzie, na akcje pauam- 
skie deprymując ich kurs. Współdziałali zazem z 
nim M. D. i M. de G.

Następnie szeroko jest opisana historja kanału 
Givorskiego, w której bardzo smutną rolę miał 
odegrać p. Andrieur. .

Deputowany R a y n a 1, obwiniony jest o sza -' 
cherkę przy dostaw;e węgla dla towarzystwa ga ­
zowego w Bordeaux, którą to przyznano mu na 2S 
lat w warunkach bardzo dlań korzystnych.

W spółobwinieui w tej sprawie s ą : mer w 
Bordeaux p. F o u c a r d  i jego zastępca Y i 1- 
1 e 11 e. Ten ostatni zarobił na tym interesie tyle, 
iż mógł złożyć ogromną xację jako jeneralny po­
borca departamentu, którą godność nadzwyczaj 
rentowną do dzisiaj piastuje.

Najcięższy stosunkowo zarzut spotyka p. La- 
lande a. Miał on utworzyć towarzystwo akcyjne 
p. t. „Tow. żeglugi parowej w Bordeaux“, które 
oparte na prostym szwindlu, stało się przyczyną 
ruiny setek rodzin. Ten sam miał mieć szkauda- 
liczny proces w Londynie za dostawę fałszowa­
nych win.

Deputowanego Blatin a spotyka zaś następu­
jący zarzut. Wedłng wiadomości p. Gilly, jego­
mość ten wyjednał swym wpływem, iż w „Ro-  
y a t “, miejscu kąpielowem, za azano utrzymywać 
dom gry jednemu towarzystwu, a pozwolouo ró­
wnocześnie drugiemu z tej jedynie przyczyny, iż 
krewna jakaś p. Blatin a miała 50 akcyj tego 
drugiego towarzystwa.

Dalej oskarżonym jest R o u v i e r, o sza- 
cherki przy budowie portH w Marsylji i o udzie­
lanie orderu legji honorowej za... pieniądze oraz 
o uzyskanie pozwolenia sprzedaży we Francji dla 
jednegr domu handlowego niemieckiego, za co 
miał otrzymać 300.000 franków

N astępcą  obwinienia p. Anarieux w kwestji 
udzielania wspólnie z Wilsonem orderów legj ho­
norowej i wielu, wielu innych więcej lub mniej 
znanych osobistości, o przeróżne oszustwa i wyzy­
skiwanie zajmowanego stanowiski.

N ie podobna nam wymieniać wszystkich na­
zwisk, wyDzczególniać wszystkie podniesione prze­
ciw nim zarzuty.

Ograniczamy się na podaniu kilku ważniejszych 
faktów, z których czytelnik może powziąć wyo­
brażenie tak o jakości jak. i wartości książki p. 
Numy Gilly

Wsayscy, a przynajmniej przeważna część 
dotkniętych, wytoczą z pewnością procesa p. Gilly. 
Wówczas powrócimy do tego przedmiotu, a przy-

6=^!-

najmniej dane te będą oparte na pewniejszych 
śniejszych datach.
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S łu szn e  zdanie o przepisach 
pasportow ych.

Nowoje Wremia zamieszcza następującą cie­
kawą kores|ondencję z Warszawy:

„Konsul jeneralny niemiecki, baron von Re- 
cbenberg, doświadczył niedawno na sobie samym 
całej uciążli jrości wizowania pasportów, zarządzo- ** 
nego naprzód przez rząd niemiecki, a następnie 
wprowadzonego przez nasze władze. Powracając **** 
z polowania przez komorę Sosnowicką, p. Becfieu- 
berg przedstawił pasport, nie mający należnej w i­
zy, to też nie dozwolono mu udać się dalej za gra­
nicę Rosji. P. Rechenberg musiał telegrafować 
do naczelnika okręgu żandarmskiego w Warszawie, 
od którego, ma się rozumieć otrzymał należne 
rozporządzenie; lecz zanim rozporządzenie nade­
szło, zanim nastąpiła wymiana depesz, upłynęło 
kilka godzin, które konsul musiał przepędzić na 
Btacji pogranicznej. Z powodu tego wypadku,

m

Nowe książki.
Z. K a c z k o w s k i :  Olbrrchtowi rycerze, powieść histo- 
rćzaa w I I I  tomach. Lwów 1888 u G u  r y n o w i c z a  
S c h m i d t a .  — P a m i ę t n i k  Tow. literaokiego im.
<4 €> n a  a  M  i o t  I O l c i / > 7  9. T m r i  r a r i a k ( ‘ i a  R .  P i ł a t a :  r o c z n i k

_  U m 1 d l  a. — r a m i o n " ®  lu n . lUDifluniegy iiu. 
lam a Mickiewicza p o l redakcją E . P i ł a t a ;  rocznik 

i. Lwów 1888 u G u b r y u o w i c z a  i S e h m i d t a .
TT' P ł t f t r H  1. i  o ś o  1 i  n  ' l i f l n r  P ł n r .

rngi|0>1 LjWGW 1000 u c r u u r > u u " i c n »  i o i H l l l l .
— Dr.  E  K z s z k o w s k i  „C z te rd z ieśc iicz tw j"  Czer- 
niewce 18*8 nakl. „Gazetv ?olskiej. — K i. 2. S z c z ę -  
a n y :  W iedza ch rze śc ia -”ka i bezbożna w obec zad?" 
społecznych. Lwów 1888 a G u b r y n o w i c z a i S c h m i d -  
ta. Aleks. K r a u s  l i a r  Czary na dworze Batorego. K ra­

ków 1889 u G e b e t h n e r a  i  S p .)

Był czas —  jirzed rokiem 1860 —  gdy za­
powiedź nowej powieści Kaczkowskiego elektryzo­
wała najszersze koła czytającej publiczności, gdy 
formalnie wydzierano sobie najnowsze jego utwory. 
Ciekawość tę oknzywali nietylko jego wielbiciele, 
ale i antagoniści, których Kaczkowski nietylko 
jako pisarz ale i z tytułu swoich przekonań poli­
tycznych miał bardzo wielu. Uprzedzenia kastowe 
i tendencje polityczno-socjalne znakomiHge mala­
rza XYIH. wieku sprawiały, iż krytycy 'ego prac 
nie przebaczali i osobie, to też każde niem spra­
wozdanie było zarazem gorącą dziennikarską po­
lemiką. Ale taką była siła jego pióra, że nawet 
ci, którzy zasadniczo przeciwko niemu występowali, 
lairali się często porwać urokowi jego talentu; 

przykładem Kornel Ujejski, który w czasie naj­
ostrzejszej walki przeciw Kaczkowskiemu poru­
szony Mraz jakimś wspaniałym ustępem jego 
Pracy, uchylał przed nim czoła w uznaniu nie­
zwykłej pisarskiej notęg1... Co się stało od roku 
1860, dlaczego płodny J jg d y ś  autor cofnął się 
W zacisze —  -szystkim  wiadomo, jak nie obcą 
jest nam również jedna z pobud ik, które Kaczkow- 
zkiego spowodowały ponownie chwycić za pióro....

Na horyzoncie powieścio-pisarstwa historycz- 
Zogo zabłysła nowa lśniąca gwiazda. W powieści 
?*ej „Ogniem i Mieczem" stanął Henryk Sien- 
*>®wicz na niebywałej wyżynie i całą niemal czy- 
SMącą publiczność zaprzągł do swego rydwanu, 

ie trzy dzielnice Polski zachwycały się 
wspaniałym obrazem tytanicznych walk na- 

^Jch przodków, cudzoziemcy byli dlań pełni u­

wielbienia, a krytycy nie umieli nic więcej po­
wiedzieć, jak tylko słowa pochwały, często prze­
ścigające najmożliwsze superlatywy.

Wówczas to wystąpił Kaczkowski z krytyką 
tej p ow ieści; krytyka była gruntowną i wyśmie­
nitą — ale było w niej „c< co w "jlądało na 
zazdrość, a nawet na zawiść. Zdawało się jak 
gdyby słowa oceny, pisane były piórem macza- 
nem w żółci —  odnosiło się z niej wrażenie, jak 
gdyby Kaczkowski bolał nad powodzeniem autora 
„Ogniem i Mieczem". To też krytyka Kaczkow­
skiego odo'osła wręcz przeciwny skutek niż za­
mierzała —  czuł to jej autor i jakby cbcąc 
zastosować czyn do postawionych w swej krytyce 
reguł, pochwycił za pióro, ażeby pokazać, jak się 
pisze powieść historyczną...

W pierwszej chwili nowa praca Kaczkow­
skiego, więcej dzięki owej krytyce niż pietyzmowi 
dla autora, obudziła wielkie zainteresowanie. Ale 
czasy z przed r. 1860 już minęły niepowrotnie! Blada 
akcja „Kitaja" nie potrafiła zainteresować na dłu­
go, to też praca ta przeszła bez wrażeniu. Kacz­
kowski wystąpił następnie z „Olbrachtowymi ry­
cerzami*, powieścią, która jest w swych typhch i 
postaciach jakby ripostą na typy Sienkiewicza, a 
celuje gruntowną znajomością epoki, z której autor 
czerpie treść, przepyszną charakterystyką i niesły- 
chauem bogactwem obrazów. A jednak i ta po­
wieść nie obudziła zajęcia, choć śmiało nazwać ją 
można jeduą z najlepszych w tyra kierunku w o- 
góle, a stanowczo jedną z najwytworniejszych po­
mieści Kaczkowskiego. Autor zrozumi: , że nie 
najdzie, jak dawniej, wielbicieli w dzisiejszem 

tak innem, gdyż na innych wzorach wychowanem 
pofoieniu, był w głębi duszy przekonany, iż w po- 
jedynkn z Sienkiewiczem nietylko nie odniósł zwy- 
eięztwa, ale owszem uświetnił swego przeciwnika, 
dodał mu uroku i blasku.

Jest rzeczą niezawodną, że dla umysłu kry­
tycznie wykształconego, powieść Kaczkowskiego 
jest prawdziwym skarbem przepysznych szczegó­
łów, ale brak żywej akcji, brak porywających epi­
zodów sprawia, iż szeroka publiczność czytajica. 
nie zapaii się do tego nowego utworu Tc też i u - 
tor już na pierwsze,, karcie umieścił wiersz Goe-

th6t  , brzmiący jak wyrzut, jak cicha skarga za­
poznanego :

tv a  ^ 5ren n ieht die folgenden Gesaeng e 
Die Seelen, denen ich d ersl„n S a n g ;
Zerstoben ist das freundlich# Gedrange 
■X '“ lungen, ach! der crste «7iede lan g  

in Li®d erton t der unbek anten Menge —
Ih r Beifal selbst macht m iinam  Herzen janp  ;
U ł  as sieh sonst zu meinem Li?d erfreut , 
W ein  es noch lebt, ir r t in der W alt ze rs trtu t.

\  ;ych Wowacn odpowiedź na zarzuty iauto- 
krytyka I...

Tłem najnowszej powieści są czasy Jana Ol­
brachta —- a wątku do niej dostarczył auto­
rowi wspaniały Urycz i jego fantastyczne kształty 
które legenda ożywia nazwiskami bohaterów. Dzięki 
gruntownej znajomości epoki dotarł autor do cza­
sów nader c .ległych, za pomocą wpół-startego na­
pisu, wywołał zaklęte w gruzach dusze, martwą 
naturę ożywił i skreślił dzieje miłości pięknej Ja­
gienki i dzielnego rycerza granicznego Wilczka. 
Mi f ść ta jest nicią wiążącą ze sobą dość luźnie 
pojbuyńcze obrazy, z których każdy m >że prawie 
odrębną całość dla siebie stanowić.

Jo właśnie bogactwo szczegółów, to dążenie 
do jak najwszechstronniejszego skreślania epoki i 
przedstawienia jej typów sprowadza osłabienie akcji, 
która w tem moriu ornamentów się rozpływa. 
Intryga jest również słabą —  często zdaje się jak 

I gdyby autor um jślnie o to się starał. Tak n. p. 
cały stosunek Ofki, Bołousa i Włostka do Wilczka 
jest niewyzyskany a przecież rzecz ta obrobiona 
należycie mogła dodać wiele dramatyczności całe­
mu opowiadaniu. I w tej powieści, jak w wielu 
innych Buczkowskiego, czuć pewien pospiech, pe­
wną gorączkę, której następstwem jest brak nale­
żytego wykończenia. Z tem wszystkiem jednak 
powtarzamy rai jeszcze, że charakterystyka epoki 
i ludzi, wybitne typy, nieprzebrane bogactwo obra­
zów i potężny talent starego szermierza pióra sta­
wiają tę powieść w rzędzie najpiękniejszych pomni­
ków naszej literatury i ńie możemy sobie wyobra­
zić wykształconego Polaka, któryby się nie zapo­
znał z „ÓlbrachtoWymi rycerzami*. Gdyśmy ezy- 

j tali ową powieść przypomniał się nam piękny 
wiersz Deotymy, napisany do Kaczkowskiego jesz­

cze w r. 1860, który dziwnie nadaje się do po­
wieści napisanej obecnie —  prawie streszcza ją 
wieszczo. Poetka tak się odzywa:

. . . .  W znoszą się zamczyska 
Kędy poezja swe bluszcze rozpina ;
1 pod zamkami rzeka z łez p . tyska 
A z dwóch stron rzeki szeleści dolina,
Gdzie bielejący od grobów stuleci 
Cmętarz krwawemi różami się kwieci.
'Twój duch nas wodzi w tych zamkach żałoby 
Groźny c \  posągów odżywia nam -ysy 
I wielkie plemion okazując groby

Czyta w pół starte  napisy.
Na głos młodzieńca z pod białych kamieni 
Pow stają siwe karmazyny n* ze,
Pow stają z duszą silną jak  pałasze,
P ros tą  jak sk iba; powstają zdumieni 
Że niin zabrzm iała trąba archanioła,
Ju ż  głos człowieka do życia ich woła!

W kierunku zbierania szczegółów z życia wiel­
kich naszych mężów nie wiele dotychczas zdziała­
liśmy —  to też z prawdziwym zapałem powitaliśmy 
w swoim czasie pow.tające Towarzystwo literackie 
im. Ad. Mickiewicza, które od razu zabrało się 
energicznie do pracy. Obecnie mamy przed sobą 
dragi rocznik Pamiętników tegoż towarzystwa ze­
stawiony pod redakcją prof. Romana Piłata. Praca 
to obszerna, bo liczącą przeszło 380 pagin, zapeł­
nionych przeważnie doborową treścią. Cały P <i- 
m i ę t n i k robi nader dodatnie wrażenie i wska­
zuje na uznania godną pracę Towarzystwa; smutnie 
natomiast przedstawia się ostatnia karta, na której 
wymienieni są członkowie w przerażająco małej 
cyfrze.

Tam gdzie powinno b y ć  t y s i ą c e  n a z w i s k  
n i e  m a  n a w e t  i c h  s e t k i  a c z ł o n k ó w  
c z y n n y c h  j e s t  z a l e d w i e  34! Spodziewamy 
się jednak, że cytra ta szybko i stale zwiększać się 
będzie. Na dokładne sprawozdanie z prac, za 
n mszczonych w pamiętniku, nie starczyło by nam 
miejsca, ograniczymy się więc na wyliczeniu naj­
ważniejszych artykułów. Na czele zamieszczono 
rzecz dra P. C h m i e l o w s l i e g o  o estetyczno- 
krytycznych poglądach Mickiewicza, dalej dr. Adam 
B e ł c j k o w s k i  nader wyczerpująco omawia „Kon­

federatów Barskich" a w pracy dt. Wł. N e h r i n- 
g  a znajdujemy ciekawe szczegóły odnoszące się do 
Andrzeja Towiańskiego. Z wielkiem zajęciem ciyta 
się również studjum p. W. A. Bruchnalskiego, 
który wykazuje oddziaływanie Homera, Wergilego 
i Tassa na naszego poetę.

Z drobniejszych prac zwracają uwagę:
P r o f .  R o m a n a  P i ł a t a :  Geneza Faj sa, 

przyczynek do wiersza: Gdybym się zmienił w
wstęgę złocistą, Farys po francusku, sprawozdanie 
o pracy A. Zippera „Karyla" i o studjum F i.  
Prochnickiego: K ika słów o genezie i o znacze­
niu Farysa.

Autorem, z którego nazwiskiem najczęściej w 
pamiętniku się spotykamy jest niewątpliwie p. W ła­
dysław Bełza. Wzbogacił on ową pracę zbiorową 
całą masą zajmujących szczegółów. Obok niego spo­
tykamy nazwiska pp. dr. Hordyńskiego, dr. 
Ludwika F inkk, dr. Alberta Zippera, dr. J. Kal­
lenbacha, Witolda Marczewskiego, Aleksandra 
Kraushara, E. Pawłowicza, F. Ki narsl iego, M. 
Mazanowskiego, A. Sienickiego, dr Biegeleisena a 
nie braknie ta~że w dziale opracowań Spasowicza.

Bardzo zajmujące są następujące prace: Dr. 
E. Ogonowskiego Mickiewicz w literaturze rusko- 
Hkraińskiej; dr. Chrysto Kessiakowa : M:ck;ewicz 
w literaturze bułgarskiej i Franciszka Krczeka ; 
Najważniejsze sądy współczesne o panu Tadeuszu.

Na razie ograniczamy się na tej wzmiance o 
i pracach bowiem pomieszczonych w Pamiętuiku po­

mówimy jeszcze obszerniej.
* *

*
„Czterdzieści i cztery", owa tajemnicza cyfra 

w „Dziadach" Mickiewicza i zbadanie jej stanowi 
treść broszury di •» Erazma Krzyszkowskiego. Autor 
bada ową kwestję nader gruntownie, popiera swe 
zdanie cytatami z pism poety i dochouii do prze­
konania, że owa kabalistyczna eyfru miała znaczyć 
„Xiążę Ludwik Napoleon." Autor nie przypuszcza, 
ażeby cyfra była rzypadko *ą -  b w szf» , 
sądzi, że poeta obmyślił ją sobie najdokładniej, 
Ci %go dowodem dobrany rym drugii go wiersza 
Cyfrę tę przedstawia autor, jako XLII a ponłe 
waż IV. jest podobne do litery K, przeto owa
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opinja publiczna warszawska rozdwoiła s i ę ; nie­
którzy, w mniejszości zresztą, wyrażają mniema­
nie, że p. Rechenberg jest zbyt znaną osobistością, 
że służy on w kraju od 20-tu lat przeszło, żejest 
wszystkim znany, że eo do postępowania z koDSu- 
lami istnieje konwencja, wykluczająca stosowanie 
do nich przepisów pasportowych i że zatrzyma­
nie konsula na granicy równa się zaczepce; wię­
kszość zaś i zupełnie słusznie sądzi, że w 
przepisach o wizowaniu pasportow, nie zrobiono 
żadnych wyłączeń dla konsulów i że w tym 
przedmiocie nie istnieje żadna osobna konwencja. 
Z tej okoliczność, przypominają wypadek, jaki się 
przytrafił przed kilkoma laty na komorze Ale 
ksandrowskiej nieboszczykowi hr. Adlerbergowi 
(finlandzkiemu), gdy ten licząc na znane w ogóle 
swe stanowisko, przejechał granicę bez paeportu 
wizowanego, został zatrzymany natycnmiast przez 
pruskiego żandarma. Rzecz działa się w ieczorem ; 
nie chcąc nocować na stacji pruskiej, w oczeki- 
waniu pociągu porannego, hr. Adlerberg zdecydo­
wał się pójść piechotą za granicę rosyjską, w 
nbraniu cywilnem z małym sakwojażem w ręku. 
Szanowny starzec opuścił niegościnną granicę, nie 
przewidując dalszych nieporozumień. Na grsuicy 
naszej zatrzymali go strażnicy pograniczni, którzy 
niedowierzając jego zapewnieniom słownym o go­
dności, jaką zajmuje, odstawili go pod konwojem 
do koszar. Zanim zbudzone oficera, zanim epizod 
wyjaśnił się, hr. Adlerberg przeczekał pewien czas 
w zadusznej izbie, przepełnionej dymom machorki 
i zapachem wyziewów koszarowych. Z tego powo­
du w postępku z p. von Bechenberg, nie należy 
dopatrywać nic nadzwyczajnego, wypadło mu do­
świadczyć tego tylko, czego doświadczają podróżni 
róznyćh rang służbowych i różnego stanowiska 
społecznego. P r z y k r e m  j e s t  t y l k o ,  ż e  s u ­
r o w o ś ć  p r z e p i s ó w  p a s p o r t o w y c h  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  d a j e  s i ę  w e  z n a k i  i 
w y w o ł u j e  l i c z n e  k ł o p o t y  d l a  p r z e ­
j e ż d ż a j ą c y c h  g r a n i c ę  w s p o s ó b  l e ­
g a l n y ,  n i e  s t a n o w i  z a ś  ż a d n e j  p r z e ­
s z k o d y  p r z e j a z d o w i  o s ó b  o m i j a j ą ­
c y c h  p r a w o ,  p o c z ą w s z y  od ż y d ó w ,  
u c h y l a j ą c y c h  s i ę  o d  s ł u ż b y  w o j s k o ­
w e j ,  a k o ń c z ą c  n a  s p r z e n i e w i e r z a ­
j ą c y c h  s i ę  k a s j e r a c h  “

„ B a z a -  w yrobów  k ra jo w y c h .“
Kraków 22. listopada.

(Korespondencja Dziennika Polskiego).
Bardzo dłngą, bo dwie godziny trwającą dysku­

sję, w której 9 członków rady po kilka razy głos 
zabierało, wywołało na onegdaj.-zem posiedzeniu kra­
kowskiej rady miejskiej sprawozdanie komisji prze­
mysłowej z czynności .Bazaru wyrobów krajowych", 
zostającego pod zarządem gminy.

Bazar, założony w 1886 r. w czerwcu, przez 
półtora rokn istnienia, tj. do 1. stycznia rb., sprowa­
dził towarów wyrobu krajowego na sumę 71 640 złr. 
(centy pomijam), sprzedał towarów tych w tymże 
czasie za 41.557 złr. Z bilansu wykazuje zarząd 
czysty zysk w kwocie 419 złr. W szozegółfrwym wy­
kazie dochodów figuruje kwota 707 złr. jako zysk, 
otrzymany przez nadmiar przy pojedynczych sztukach 
towarów, oraz przy kupnach od-ęcznych. Ta pozycja 
dwóch mówców zwróciła uwagę. Przypadkowy ten 
zysk uważali oni za domagający się zwrócenia dostaw­
com towarów, a w ten sposób bilans wykazywałby 
nie czysty dochód 419 złr,, lecz niedobór w kwocie 
288 złr. (— 707 —j— 419 =  288). Głównie przeciw 
przyjęciu sprawozdania i wniosków komisji przemy­
słowej przemawiali radni izraelici, lecz i sprawozda­
wcą komisji był również izraelita. Kongregacja kupie­
cka przez usta p. Fedorowicza domagała się, aby 
Bazar nie sprowadzał surowego materjału z zagranicy. 
Ten wniosek nafmniej był praktycznym, gdyż dopo­
maganie krajowym przemysłowcom prze* sprowadza­
nie produktu surowego, istotnie do wyrobów przemy­
śla służyć mającego na miejscu i pobieranie >a co 
skromnej prowizji, nie w pieniądzach nawet, lecz w 
towarze, powinno byó uważanem jako akcja rzeczywi­
ście zgodna z zadaniem Bazarn i dopomagająca do 
rozwoju przemysłn. Spostrzegł to p. Fedorowicz po 
wyczerpującej dyskusji i oastąpił od wniosku. Inni 
mówcy powstawali przeciw sprowadzaniu już nie su­
rowych produktów, lecz towarów z zagranicy. Wyja­
śniono im, iż Bazar przyjmuje w bardzo zresztą nie- 
wiela wypadkach towary z prowincyj dawnej Polski 
od rodaków naszych.

Sprawozdanie komisji i wnioski o zmiany -statutu, 
co do pobierania prowizji, co do sprowadzania mate- 
ljału  i co do przyznania krajowej komisji przemysło­
wej wykonywania nadzoru nad Bazarem, zostały zna­
czną większością przyjęte; jak również uchwalono ab- 
solutorjum z obrotu funduszów i upoważniono Bazar

eyfra przedstawia się autorowi, jako XLN co on 
tłómaczy: Xiążę Ludwik Napoleon. W obec znanej 
sympatji Mickiewicza dla Napoleona i wiary w 
uiego, interpretacja ta ma za sobą prawdopodo­
bieństwo.

* **
„Wiara i umiejętność nie wykluczają się 

wzajemnie —  nie sprzeciwiają się sobie, ale 
owszem, dążą do harmonijnego złączenia się dla 
dobra ludzkości. Są bowiem zagadnienia, których 
umysłowi człowieka zgłębić nie podobna, a wów­
czas wiara je rozwiązuje lnb otacza tajemnicą i 
unosi po nad krytycyzm i badania. Tak więc tylko 
wsparti wiarą umiejętność ma rację bytu, ma też 
wielki cel.“ Oto główna myśl przepięknej książki 
napisanej przez księdza Z. Szczęsnego, który to 
pseudonim ukrywa nazwisko księcia naszego Ko­
ścioła, a zarazem jedną z jegc najpiękniejszych 
postaci. Są dzieła, do których miary zwykłej kry 
tyki przykładać s.ę nie godzi, a do tych należy pra­
ca ks. Z. Szczęsnego, nacechowana potężną wiarą, 
a zarazem pobłażliwością, wielką erudycją i więk­
szą jeszcze prostotą. N ie przez pietyzm dla 
autora, ale dla wielkiej wartości dzieła książka 
ta powinna znaleźć szeroki zastęp czytelników.

*  *P. Aleksander Kriushar dał r m zajmn^eą 
kartkę z dziejów mistycyzmu w XVI. wieku. Ma- 
terjał właściwy poprzedził treściwą charakterystyką 
panowania Stefana Batorego, wielkiego naszego 
monarchy, który niestety przemLnął przez dzieje 
szybko, jak świetny metor. Pan Krausbar na 
podstawie materjałów nader cennych duje nam 
sylwetkę mistrza Janna Dee i jego proroka Kelleya 
omawiając zarazem ich stosunek do Batorego. P o­
średnikiem tych magów Łaski, którego arnbit e 
cele odgadłszy usidlać potrafili. Obrazek ten
* prywatnego życia króla Stefana jest istotnie zaj­
mujący, dołączono zaś do niego portrety obu 
•mistrzów" i podobiznę ich świętego stołu, któ­
rego przy swych eksperymentach używali. Ciekawe 
są również odpisy raportów niemieckich szpiegów 
na dworze króla Stefana, zaczerpnięte przeważnie
* archiwum wrocławskiego, które autor do swej 
pracy dołączył. _______________   q

do dysponowania f . - . - 3. 000 złr. na udzielanie 
przemysłowcom .... o ’/0. Kwotę swą udzielił
na cele Bazaru Sejm krajowy.

W opłakanych i pod wielu względami nienor­
malnych naszych stosunkach, jednym działalność Ba­
zaru, pokrótce w wykazanych cyfrach przedstawiona, 
wydaje się doniosłem dobrodziejstwem — gdy inni 
tylko słowa potępienia dla niej mają. Niezawodnie i 
jedni i drudzy się mylą, gdyż prawda zazwyczaj leży 
pośrodku. Pewnein jest, że dla przemysłu krajowego, 
drobnego w szczególności, Bazar, chociaż nie impo­
nuje wcale cyframi rozprzedanych towarów, już oka­
zał się pożytecznem przedsiębiorstwem. Koszta jego 
całej administracji rocznie kosztują 4.620 złr. i są 
pokryte dochodami W normalnym rozwoju obok drze­
miącego przemysłu na poparcie i opiekę zasługuie 
także i drobny handel. Otóż żaden z mówców nie po­
ruszył okoliczności, iż specjalnie chrześcjański, a lo­
kalnie krakowski handel tak zwanych piócienniczek, 
niewiast, które sprzedażą głównie drobnych wyronćw 
kra ...ego przemysłu się trudniły, z otwarciem Bazaru 
nietylko podupadł, lecz całkiem ginie. Do konkurencji 
z gminą, protegującą Bazar i rozporządzającą kapita­
łami na nabywanie towarów, mało zamożne jednostki 
s ta ja ć  nie mogą, a w ten sposób Bazar wywołuje 
kwentję socjalnej natury i walkę pracy jednostki z 
kapitałem gminy. Ta kwestja jest zasadniczą i donio­
słą nie w chwili obecnej, gdy obroty Bazaru są je­
szcze bardzo mało — gdy dochód jego, a raczej ko­
szta administracji 4.620 złr., mogłyby wyżywić naj­
mniej kilka rodzin ciężko pracujących, a nie paru 
urzędn .ów —  lecz z chwilą, gdy działalność ta 
wzrastać i jeszcze większe dochody przynosić zacznie.

Znam w Krakowie jedną z przedstawicielek naj­
wyższej arystokracji rodowej, a i pieniężnej, osobę 
światłą, przytem małżonkę człowieka wyższych, nie 
zaściankowych pojęć i nie krakowskich specyficznie 
ekonomicznych poglądów. Pani ta, po długiej konfe­
rencji z mężem w sprawie Bazaru, nabyła przeświad­
czenia. 4ż krajowych wyrobów szukać trzeba i dopo­
minać się o nie u wszystkich handlujących, a nabywa 
je właśnie u nich, aby handel ów ożywić, a nie mo­
nopolizować. Zadaniem Bazaru, główniejszem i donio- 
ślejszem od drobnej sprzedaży, byłoby niezawodnie 
hurtowne dostawianie towarów krajowych firmom tak 
w krajn, jak i za granicą, i zachęcanie do najszer­
szego rozpowszechniania wyrobów naszego przemysłu. 
Drobny ten handel dotąd bez kwestji popierać musi 
ów przemysł, jest to przecież tak nie wiele i moral­
nie i materialnie, iż ani uwielbiać zarządu, ani go 
potępiać nie ma żadnej potrzeby.

Z prowincji.
Tarnobrzeg 24. listopada. (Komitet dla nie­

sienia pomocy pogorzelcom miasta Tarnobrzegu i 
wsi D ńkow a) wykazuje w szczegółuwem sprawozda­
niu, że dochod] wynosiły 50-jO złr. 61 cnt. Z kwoty 
tej rozdano między pogorzelców 4451 złr. 62 cnt., 
na yyknpno gruntów pod regulację miasta 500 złr.’ 

diobne wydatki 48 złr. 99 cnt. Sprawozdanie to 
nie obejmuje datków, udzielonych prztz cesarza, rząd 
i i nych, składanych na ręce staro-.twa, jakoteż datku 
11 złr. br. Hirsclia, któie wprost między ludność 
rozdane zostały, jakoteż datku marszałka kraj. hr. 
Tarnowskiego w ilości 24.000 sztuk cegieł i 165 
sztuk materjału budulcowego:

Przemyśl 2 listopada. ( Wieczorek toaarz- 
muzycznego —  Wieczorek Mickiewiczowski). Nie­
jeden wiecz )r przyjemnie spędzony, zawdz;ęczamy ue 
szemu ruchliwemu towarzystwu muzycznemu, które 
przerywa izęsto jednostajność życia naszego miasla. 
Otóż do Ukich zaliczamy drugi wieczorek z dnia 15. 
bm., który rozpoczęto trudnem a slicznom trio Cho­
pina, wykonanein przez pannę C., p. dyr. Dietza i p. 
A. Prawdziwie a -tystyczne zrozumienie tej znakomitej 
kompozycji i doskonałe wykończenie wszystkich par 
tyj złożyło się na prześliczną całość. Taz sama panna
0., uczennica p. dyr. Dietza, odegrała także uaj- 
pięknir: iz6 ze wszystkich scherzo, jakie dotychczas 
słyszi liśmy, mianowicie scherzo Chopina B-moll i to 
z wielką swobodą, wdziękiem i precyzją. Jeżeli w 
Trio znać było już Wytrawną rutynę, to Scherzo 
znów, a w szczególności urocze piauissimi zachwy­
ciły publiczność i pokazały .nam, jak wysokie zrozu­
mienie naszego znakomitego mi trza w najdrobniej­
szych odcieniach pan ia f poiiada. Zł k żdyrn jej 
występem spostrzegamy postęp wielki, to też zachwyt 
ogólny był zupełnie zasłużony.

Z chórów męskich, największa wrażenie sprawiło 
Griega „Porwanie z raju" z towarzyszeniem forte 
pianu.

Nader miłem urozmaiceniem tegoż wieczoru 
ly ła  del ..imacja p. P., za którą publiczność prze­
ciągłymi oklaskami wyraziła swoje zadowolenie.

Słychać, że nasze towarzystwa dramatyczne i
muzyczne krzątają się już oddawna, by połąezonemi
siłami urządzić wieczorek i nabożeństwo w rocznicę 
śmierci naszego nieśmiertelnego Adama.

Bełz 24. listopada. ( Wyjaśnienie). Korespon­
dent szan. waszego pisma, zainterpelował w liście
z *7. bm. wykonawców testamentu śp Leona Ku- 
ozyńskiego, co do zipisów poczynionych przez niego 
na cele ogólnego znaczenia. W wspomnianej kores­
pondencji znalazłem w szczególności co do zapisu
fundacyjnego śp. Leona Kuczyńskiego kilka usterek,
które łatwo, choć bez szkody, ale niepotrzebnie, mogą 
wprowadzić w błąd interesowanych, a przedewsz>st- 
kitm 45. 1 e g a  t a r ; u s z ó w , otóż dla wyjaśnienia 
tej sprawy, proszę o zunotowanie, że Kuczyński nie 
w lecie roku 1886, ieez w maju 1887 roku umarł, 
a majątek swó:, składający się z dóbr Łubowa i Kor­
kowa, według oszacowania korespondenta wartości
150.000 złr., zapisał wprawdzie (według słów szan. 
korespondenta) na cele dobroczynne —  ogólnego 
znaczenia —  tj. na stypendja dla uczącej się mło­
dzieży —  z małemi legatami dla d a l s z e j  (?) po­
zostałej rodziny “ —  a ponieważ śp. testator za­
strzegł sobie w rozporządzeniu ostatniej swej woli 
z dnia 19. maja 1887 roku, że wszystkie legata mają 
być dopiero po sprzedaży dóbr, co ma nastąpić po
1. stycznia 1891 roku, wypłacane, przeto urgers 
szanownego korespondenta o przyspieszenie tej sprawy, 
aż do owego czasu, nie pomoże. W końcu nadmienić 
muszę, że śp. testator dalszej rodzinie, mimo, że nie­
którzy członkowie tejże do dziś dnia żyją, wcale nic 
nie zapisał, a to, co szanowny korespondent nazywa 
„małemi legatami", zapisał dzieciom po rodzonej 
swej siostrze, zatem swoim siostrzeńcom, których nie 
za dalszą, lecz za bliższą rodzinę uważać wypada.

K K O N 1 K  A .
Wiadomości osobiste. P. dr. Klemens Ko s t -  

hei rn.  adwokat w Rzeszowie, znany w szerokich ko- * 
łach jako znakomity jurysta i wymowny obrońca w 
sprawach, zrezygnował z adwokatury.

Nekrologja. We Lwowie zmarli: Józef Tod-  
S c h i n d l e r ,  członek-inwalida stowarzyszenia wza 
jemnej pomocy drukarzy lwowskich, przeżywszy 80 
la t; Jan C h i i a r s k * ,  przeżywszy lat 80 i Antonina 
z Kiuczyckich C z a p r a ń s k a ,  wdowa po emer. 
urzędniku, przeżywszy lat 71.

Pogrzeb śp Ludwika H a r a s i m o w i c z a ,  
byłego administratora pisma naszpgo, odbył się wczo­
raj o godz. 3. popołudniu, pu.y bardzo licznym
udziale publiczności. Orszak pogrzebowy poprzedzał 
chór alumnów, którzy śpiewali przez całą drogę
pieśni żałobne.

Z życia towarzyskiego. Wczoraj w sobotę 
odbył się w kościele św. Mikołaja ślub p. dr. Ale­
ksandra L i s i e w i c z a ,  z panną Matyldą R a d z i ­
s z e w s k ą ,  córką wielce szanownego i wysoce ce­
nionego profesora chemji aa tutejszym uniwersytecie 
dr. Bron. Radziszewskiego.

Dnia 24. bm. odbył się w kościelo parafialnym 
w Wyżnicy na Bukowinie ślub p. Eugeniusza 
B r o d ź  ki  ego,  właściciela dóbr Boiki małe, z p.
Janiną R u d k o w s k ą ,  córką Adeli z baronów Kapri 
i Józefa Rudkowskich.

Kalendarz. Niedziela (25.) : Katarzyny P. —
Chwalimiry. Wschód plońca o godz 7. min. 33, za­
chód o godz. 4. min. 3.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polować na je lfn ie , kozły (rogacze), lisy, zające, 
borsuki, jarząbki, słonki, cietrzewie i głuszce, bażanty, 
kuropatwy, dropie, } ardwy i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

P. Romuald Theodorowicz został dekretem 
sądu krajowego wyższego wpisany na listę obroń­
ców w sprawach karnych z stałą siedzibą we 
Lwowie.

Składki. Zamiast wieńca dla śp. Wita Grzywiń- 
skiego, złożył w naszej administracji p. Antoni Cie­
ślik, restaurator w hotelu Zorża, 5 złr. na wetera­
nów z r. 1831.

Tem peratira. Barometr opadł nieco. Średnia 
temperatura było -(- 3 0°C., najwyższa - j - 4  8 °C., 
najniższa -f- 2 6°C.

Na dzis zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr z zachodniej strony, niebo prze- 
wawaźnie zamglone, powietrze wilgotne i niespokojne, 
opad nieznaczny.

Posag w kWocie 300 złr. nadało namiestnictwo 
na przedstawienie pp. dr, Feliksa Honigsmanna i Jó­
zefa Kolischeia. egzekutorów testamentu Joela Biera, 
Esterze Gorgel w Podhajcach, córce Kisielo i Do- 
brischy Gorgelów, ubogiej krewnej fundatora.

Mianowania. Asystent rachunkowy namiestnictwa 
Jan Tomaszewski, mianowany zi stał prowizorycznym 
koncepistą namiestnictwa.

rganiści lwowskich parafialnych kościołów pro­
si parafian, aby przyjmowali „Kolędę" czyli opłatk 
od osób, mających upoważnienie ze strony odnośne 
parafji, podpisane przez proboszcza i zaopatrzone pie­
częcią parafialną.

ind&uja bar. Hirscha ma służyć nietylko na 
założenie szkół przemysłowych i rękodzielniczych, ale 
nadto kwota, nie przenosząca 100.000 rocznie, ma 
b te użytą na bezprocentowe pożyczki dla rękodzielni­
ków i przemj słowców w celu umożliwienia im na 
bycia odpowiednich maszyn i narzędzi. W intencji 
bai. Hirscha leży, jak zapewniają, by żydów gali­
cyjskich uczynić użytecznymi członkami kraju tego, 
w którym mieszkają, a język polski będzie językiem 
urzędowym tak komitetów krajowych, jak i szkół, a 
prócz tego komitety krajowe działać będą w porozu­
mieniu z krajową komisją przemysłową. Gwarancją 
tego są imi' na i stanowiska osób, które przewo­
dnictwo w komitecie przyjęły.

Towarzystwo opieki zdrowia. Na ostatniem 
pos dzeniu krakowskiego Towarzystwa lekarskiego — 
jak donosi PrzeyMd lekarski —  dr, Jordan postawił 
wniosek *ałożenia „Towarzystwa opieki zdrowia", 
któieby miało na celu: a) rozszerzanie wiadomości
o izycznych potrzebach tak prywatnego człowieka, 
jak i całego społeczeństwa; b) szerzenie wiadomości
0 stanie zdrowia prywatnego i publicznego, a to za 
pomocą odczytów, wykładów popularnyoh po miastach
1 miasteczkach, wydawania i rozrzucania broszur i 
pism perjodycznych, traKtująoych o hygjenie społe­
cznej ; c) szerzenie wiadomości o wszelkich postępach 
w kierunku sanitarnym ; d) użycie odpowiedniego 
wpływu nr władze, aby odpowi dnie potrzebom sani- 
tainym wydawały rozporządzenia f  starały się o ich 
ścisłe przestrzeganie; e) założenie muzeum hygjeni- 
eznego. Wnioskodawca motywował swój wniosek 
obszernym yywodem, w którym zestawił opłakane 
nasze stosunki sanitarne ze stosunkami na zachudzie 
Fur py, zwłaszcza w Anglji i Szwecji, gdzie obecnie
i. tn jące Towarzystwa hygjeniczue i Towarzystwa 
opieki zdrowia pracują w tym kiernnku i uieszą się 
udziałem osób najwyżej stojących. U nas okazuje się 
podziwienia godna opieszałość w zajmowaniu się spra­
wami zdrowia w całem społeczeństwie, jakoteż w re- 
prezentae ,c h ; wykonywanie ustaw jest niedbałe, a 
potrzebę Towarzystwa, którego założenie zaproponował 
dr. Jordan, zrozumiał już V. zjazd lekarzy i przyro­
dników we Lwowie, skoro uznał nieodzowną i nagłą 
potrzebę n tychmiastowego założenia prywatnego To­
warzystwa hygjenicznego w kraju. — W głosowaniu 
przyjęto w zasadzie jednogłośnie wniosek dra Jordana 
i polecono komitetowi zastanowienie się nad wyborem 
komisji, któraby się zajęła wyłącznie sprawą powstać 
mającego Towarzystwa.

Posiadłości Kramsty w Królestwie Polskiem 
—  jak donosi Leipziger Tagblatt — mają być sprze­
dane pewnemu towarzystwu francusko-belgijskiemu, 
które prowadzi już rokow; nia o nabycie kopalni Sielee. 
Personal administracyjny w kopalniach Kramsty, skła­
dający się z Niemców, ma być zastąpiony przez kra­
jowców. Odpowiadałoby to przyjętej przez francuskie 
towarzystwa praktyce.

Szkółki leśne. Mosk. Wied. donoszą, iż rosyj­
skie ministerstwo dóbr państwa wydało rozporządze­
nie, aby w majątkach rządowych były pozakładane 
szkółki leśne, z przeznaczeniem drzewek na wysadza­
nie dróg itp.

Gorliwość popów prawosławnych. W  Dych-
tyńcu, parafja wyżnicka, zmarła staruszka rzymsko­
katolickiego wyznania, Murja Suska, żona po kanceli­
ście sądowym. Wezwany proboszcz łaciński z Wy- 
żnicy przybył o pięć mil w dzień naznaczony, 9. bm. 
o godzinie 9. z rana. Jakież było jego zdziwienie, 
skoro zobaczył, że miejscowy pop gr.-orjentalny, oraz 
dwaj sąsi9dni popi, jawili się także, aby wspólnie od­
prawić pogrzeb, a nawet wziąć ciało do cerkwi pra­
wosławnej. Po długich perswazjach, gdy proboszcz 
łaciński zagroził, że zatelegrafuje z pobliskiego Pu- 
tyłowa o pomoc do starostwa w Wyżnicy, nieproszeni 
geście ustąpili. Skutkiem tej sprzeczki przeciągnął 
się pogrzeb do godziny 3. po południu. Dodać na­
leży, że proboszcz łaciński odbył tę funkcję, nie żą­
dając wcale żadnego wynagrodzenia.

Na morzu niedaleko Taganrogu, jak telegrafują 
z Petersburga, przymarzły jedjn awizowy statek i 12 
okrętów żaglowych, z których 7 zatonęło ; 63 majt­
ków po większej części cudzoziemcy uratowało się na 
statek awizowy. Z nich jeden oficer i 53 maHków 
zdołało dostać się na brzeg. Zaś 15 majtków, którym 
odmarzły ręce i nogi, pozostało na statku.

Dnia 22 listopada statek wojenny, który przy­
szedł na pomoc, zdołał wyciągnąć okręt awizowy 
z lodów.

Kwadratura koła. Barnwell. organista z Hen- 
dred (w Anglji), przedłożył paryskiej Akademji umie­

jętności ośm cyklometrycznyeh figur, które według te

niego zupełnie rozwiązują kwestję kwadratury koła. 
Formaty jego oddano do zbadania komisji matema­
tycznej.

Na urządzenie s ta łe j komunikacji za pomocą 
sześciu parowców między Hamburgiem a Kalkutą łla 
handlu niemieckiego złożyły fabryki okrętów i banki 
cztery i pół miljona marek. Wszystkie fabryki nie­
mieckie przepełnione są robotą, być więc może, że 
dla przyspieszenia rzeczy kilka okrętów zostanie na­
bytych w Anglji.

W sejmie węgierskim, w komisji obradującej 
nad projektem rządowym do nowe: ustawy wojskowej, 
podniósł poseł Thaly okoliczność, co stałoby się 
z obradami sejmu w wypadku mobilizacji armji, gdyż 
pc powołaniu pod broń posłów, należących do obrony 
krajowej, rezerwy i pospolitego ruszenia, nawet naj­
ważniejsze sprawy państwowe nie możnaby było za­
łatwić ustawodawczo dla braku dostatecznej liczby 
posłów ?

2 powodu morderstw, popełnionych w Whi- 
tecbapel, setki osób prywatnych wzięło sobie teraz 
za zadanie odbywać patrole w nocy w całej dzielnicy 
Easten.l, a to oelem natrafienia na ślad mordercy. 
Wyuu.aźnia tych dobrowolnych stróżów bezpieczeństwa 
daje się dotkliwie we znam stacji policyjnej cyrkułu 
na Leman Street, którą nachodzą nieustannie z oznaj­
mieniem, iż wpadli na trop człowieka podejrzanego. 
Przynętą dla wielu z nich jest przyrzeczona sowita 
nagroda, a w tym kierunku krążą najdziwaczniejsze 
pogłoski. Między innemi opowiadają sobie, iż baro­
nowa Burdett Coutts, znana w całym Londynie z do­
broczynności swojej osoba, przeznaczyła temu, który 
odkryje mordercę, pensję tygodniową w kwooie 1 lat. 
Oprócz robotnika Hutcbinśon, który oświadczył po­
licji, iż widział murdercę wchodzącego z ostatnią 
ofiarą swoją, Janiną Kelly, do jej mieszkania, przy­
był przed kilku dniami do urzędu policyjnego .nny 
robotnik, Osborne i oznajmił, iż on także widział po­
twornego zbrodniarza. Upuścił on na ulicy paczkę, 
Osborne ją podniósł i znalazł w niej długi pokrwa­
wiony nóż i brązową pokrwawioną męską rękawiczkę. 
Paczka ta wręczona została władzom policyjnym, lecz 
te nie przywiązują do tego odkryoia żadnej wagi. 
W ogóle wzburzenie i trwoga w Eastend są tak 
wielkie, że cała ludność wypatruje mordercy. Coraz 
rozlega się okrzyk: „Janek Rozpruwacz!“ a wówczas 
temu, na którego padło podejrzenie, giozi niebezpie­
czeństwo stania się ofiarą ślepej wściekłości tłumu. 
Przed kilku dniami zdarzyło się to odbywającemu 
patrol w cywilnem ubraniu konstablowi City, który 
został uratowany jedynie dzięki nadbitgłym szybao 
z pomocą kolegom swoim. Policja dokonywa nieu ■ 
stannie aiesztowań, którym towarzyszy zawezo takie 
wzburzenie ludności iż policjanci z wielkim mozołem 
bronić muszą aresztantów, aby ich cało doprowadzić 
do stacji policyjnej. Najczęściej aresztują Indzi naj- 
niewinniejszych, których naturalnie natychmiast wy­
puszczają na wolność. Podobny los spotkał także 
w ubiegłym tygodniu Niemca który nie rozumiał 
ani słowa po angielsku. Przyjechał on we wtorek do 
Londynu i chciał we czwartek odpłynąć do Ameryki

Nauka medycyny i kobiety. Na wrześniowym 
zjeździe lekarzy i przyrodników niemieckicL w Ko- 
lonji, profesor berliński Waldeyer poruszył kwestję, 
która i d lat muiej więcej ośmiu ogituje się w Ame­
ryce, Anglji i Rosji kwestję mającą na celu równe • 
uprawnienie kobiet z mężczyznanr w studjach lekar­
skich. W  przemówieniu tern mówca nie krępował 
się byneimpiej względami galanterji, lecz śmiało i 
otwarcie wypowiedział swój pogląd, któremu w wielu 
razac 1 nie możemy nie przyznać słuszności. Z kart 
histoiji wiadomo, iż ani w starożytności, ani w wie­
kach średnich, ani tern bardziej w czasach nowszych 
nie wzbraniano kobietom wyższego wykształcenia ; 
pozwalano im zdobywać stopnie naukowe i dopusz­
czano do egzaminów państwowych. Każda epoka,
każdy wiek nawet miał kobiety, które zdolnościami 
i nauką wynosiły się jo  nad inne i wsławiły się za­
równo w naukach jak w sztukach Specjulna gałęź 
medycyny przez długi czas pozostawała wyłącznie 
w rękach kobiecych ; lecz, jak to zauważył słusznie 
mówca, postęp i rozwój tego działo rozpoczął się 
z chwilą, gdy zaczęli się nim zajmować mężczyźni. 
W ogóle doświadczenie wskazuje, iż nauka w ręnach
ko.net robi postępy bardzo drobne, zupełne przeto
zrównanie praw kobiet i mężczyzn we wszystkich ga­
łęziach wiedzy byłoby, zdaniem mowóy, szkodliwem 
zarówno dla nauki jak i dla samych kobiet Prze­
sadza jednak uczony przeciwnik emancypacji, sądząc, 
iż dopuszczanie kobiet na wydział lekarski uważać 
należy za zbyteczne z tego względu, iż z biegiem 
czasu zapragnęłyby, nie pytając już o pozwolenie, 
studjuwać inne gałęzie wiedzy, nawet teologję, wbrew 
zasadzie : „mulier taceat in ecclesia...u Przeciwni­
kami kobiet, jako studentek medycyny, są również 
asystenci w pracowniach naukowych. Utrzymują oni, 
iż prace doświadczalne, wykonywane pizez kobiety, 
są niedokładne, a tern samem niewiarogodue. Wobec 
zaś najmniejszej trudności wychodzi ra  jaw nieza­
radność kobieca, dzięki której jedua itudentka przy­
czynia asystentowi więcej kłopotu i pracy, niż 30-tu 
studentów. Zresztą, kończy mówca, równouprawnienie 
kobiet byłoby wręcz przeciwnem zasadzie podziału 
pracy. Tyle ku oburzeniu pięknej połowy rodu ludz­
kiego wypowiedział profesor niemiecki.

„Król Lear" w Rumunji. Wielki Szekspir z pe­
wnością w grobie by się obrócił, gdyby przeczytał 
krytykę, umieszczoną w najpoważniejszej gazecie, wy­
chodzącej w Bukareszcie, z. okazji pierwszego przed­
stawienia w rumuńskim teatrze nadwornym tragedji 
,Kiól Lear". Sprawozdawca, znaczący swoje recenzje 

pseudonimem „Claymoor", pisze w ten sposób :
„Wczoraj odbyło się pierwsze przedstawienie 

„Króla Leara". Powodzenie mdłe. Sztuka to prze­
starzała, temat to przedpotopowy. Publiczność, za­
miast interesować się szaleństwem tego wyjącego 
króla, doskonale się wyspała i z pewnością drugi raz 
już do teatru na tę sztukę nie pospieszy." Nie ulega 
prawi, wątpliwości, iż Szekspir, tworząc nieśmiertelne 
tragedje, z pewnością nie wiedział nic o istnieniu 
Rumunji, w przeciwnym bowiem razie napisałby 
tragedję pod tytułem: „Co należy sądzić o Ru­
munach ?“

Rozdział promij, naznaczonych za ujęcie ska- 
zanego defraudanta Zalesk'ego, naitąpił, jak doniósł 
1elegr 'ficznie nasz korespondent w.edeński, przed kil­
koma dniami. Do rozdziału przypadła kwota 15.730 
zł. Aby położyć tamę wszelkim kłótniom i swarom 
osób, które przyczyniły się w jakikolwiek sposób do 
ujęcia lub wyśledzenia Zaleskiego, wiedeńska dyrekcja 
poczt postanowiła rozdział ten urządzić na posiedze­
niu, na które zaproszone zostały wszystkie osoby 
interesowane. Przewodniczył radca aworu Kamler, 
uczestniczyli zaś w posiedzeniu dwaj radcy pocztowi, 
sekretarz i zastęp- a prokuratorji skarbu, dr. Karol 
Jordan. Jenny Nathanson, która obecnie przebywa 
jako nauczycielka gry na fortepianie w Buda-Peszcie, 
zastępował dr. W. Rosenfeld, zaś Cecylja Zwicker, 
Adelajda Prinz, Wiktorja Stockl i Franeiszbk Bern­
hard stanęli osobiście. Cecylja Zwicker przybyła aż 
z Neuberg, gdzie w jednej z tamtejszych restauracyj 
pełni obowiązki kelnerki Podział premij był już 
z góry ustaLOWiouj. Interesowani jednak nie cboieli 

/§ ugodzić i robili rozmaite zarzuty, chcąc jak naj­

większe premie otrzymać. Przedewszystkier nie 
cheieli się żadną miarą zgodzić, aby do podziału 
przypuszczony został także marszałek związkowy 
w Nowym Jorku, p. Bernhard, który wniósł w osta­
tniej chwili prośbę do ministerstwa handlu o udzie­
lenie mu premji Prośba ta, poparta nader przychyl­
ną opinją konsula austrjackiggo, pomimo silnej opo­
zycji, została korzystnie załatwioną. Również sprze­
ciwiano się udzieleniu premji Jenny Nathanson, któ 
rej jednakże przyszła z pomocą dyrekcja policji. Po­
siedzenie trwało trzy godziny i było bardzo burzliwe. 
Każda z os*b „interesowanych" starała się wykazać, 
iż ona właśnie położyła największe zasługi około 
uwięzienia Zaleskiego, a tern samem obniżała zasługi 
drugich. Nareszcie udało się przewodniczącemu po­
godzić zwaśniouych i uskutecznić podział. Marszałek 
związkowy otrzymał 6628 zł. 50 et., Jenny Nathan­
son 2J00 zł. Cecyija Zwicker 1775 zł. 53 ct., Ade­
lajda Prinz 1775 zł. 53 e t , Wiktorja Stockl 1775 zł. 
53 ct. i Franciszek Leidenfrost 1775 zł. 53 ct. Naj- 
więeej ucieszoną była Cecyija Zwicker, gdyż wypłata 
premji nastąpiła w dniu jej imienin. Tak więc apra- 
wa Zaleskiego ostatecznie po dwóch latach dopiero 
się zakończyła.

Socjaliści. W Fryburgu skazano 13 socjalistów 
na dwa tygodnie do czterech miesięcy więzienia za 
przemycanie ze Szwajcarji pism zakazanych; trzech 
socjalistów uznano niewinnymi. W trzech miejscach 
w Saksonji skazano social stów za noszenie czarno­
biało-czerwonych chustek do nosa i na szyję, mimo 
że to barwa Niemiec, jako za noszenie czerwonych 
odznak rewolucyjnych. Wy roni zatwierdzone zostały 
we wszystkich instancjach. W Gera, w księstwie 
Reuss. odebrała policja pewnemu socjaliście czerwony 
paratol, jake oznakę rewolucyjną.

Nowy przemysł dornuwy. Nie ma przyjemniej­
szej i prędszej roboty, jak na ręcznym przyrządzie 
tkackim zwłaszeza, że tak wiele i różnych rzeczy na 
nim wykonywać można. Nowo wynaleziony przyrząd 
tkacki odznacz i się pjzedewszystkiem tern, że każda 
z pań która tylko cośkolwiek zręczności posiada, 
moż< w kilku lekcjach wszystkieb ściegów doskonale 
się w,ao*«ó. Jak maszyna do szycia, tal i ten przy- 
lząd tkacki w każdym domu może byó bardzo przy­
datny. N etylko bowiem z włóczek \ nici, przedmioty 
wyrabiane bywają, ale nawet ze sznelki i jedwabiu, 
jak : sortie de bal materjał na krawaty męzkie, pas- 
manterje i borty do ubrania sukień, a nawet materjał 
na kapelusze obecnie się wyrabia, nie mówiąc jnż o 
sukienkach dziecinnych, pantofelkach, spódniczkach 
poduszkach i wielu bardzo innych rzeczach, z _tó 
rych całą kolekcję podziwiaBśmy w tutejszemjmugeum 
przemysłowem. Panie, mające zamiar naocznie prze­
konać się i poinformować o wyżej wymienionych 
robotach, zechcą pofatygować się na ui. Solarni . 4.

Chodnik na ulicy Gosiewskiego. Ułożenie 
chodnika wymaga nieraz we Lwowie tyle czasu, ile 
gdzieindziej wybudowanie całej kolei żelaznej. Dowo­
dem lego, chodnil ia  ulicy Gosiewskiego (koło Sa 
kramentek) potrzebny dla komunikacji miasta z Po­
hulanką w lecie, a ze ślizgawką w zimie. W maju 
jeszcze przywieziono całe stosy gotowych płyt, które 
paupry przedmiejska roztłukiwafy i rozoiągały swo­
bodnie przez całe lato po u licy ; w jesieni postawiono 
znowu sterty piasku, poczem po takich półrocznych 
przygotowaniach, które się wcale nie przyczyniły do 
utrzymania w porządnym stanie tych zakątów, zdobył 
się wreszcie miejski urząd budowniczy na wybudo­
wanie —  pół trotoaru na króciutkiej tej ulicy. Nie­
stety nastanie mrozów położyło kres tej niezwykłej 
energji.... Gdyby taką metoję chciano zastesowywać 
i w innych częściach miasta, to możeby przed na 

lanieiu XX. wieku przybyło stolicy cbodrików na 
jeden kilometr, ale komunikacja muLiałaby się tym­
czasem odbywać balonem, gdyż wiadomo, że we 
Lwowie nie odbędzie się najmniejsza naprawka bu­
dowlana bez zawalenia materjałami i pizyborami 
więki zej części ulicy.

H rabia Szandor.
Z powodu dzies:ęcioletniej rocznicy zgonu pra 

sa wiedeńska i peszteńska przypomniała °wym czy­
telnikom n licznych sylwetkach i obrazkach typo­
wą postać węgierskiego magnata, znaną dobrze w  
obu stolicach nad modrym Dunajem.

Hrabia Maurycy Szandor de Slavnicza był 
ostatnim po mieczu potomkiem starego rodu, się- 
gającego połowy piętnastego stulecia. Był to typ 
magnata starej daty o szlaehetnem sercu i by­
strym rozsądku. Opowiadaro sobie o nim, że 
jeździł konno jeszcze zanim nauczył się chodzić. 
V ósmym iDku życia (ur. w r. 1805) siedział le ­
piej na komu. „ ii osiwiały kawaierzysta. Brawu­
ra jego w jezdne konnej przechodzi grank-p pra 
wdop.dobieństwa O szalonych skokath. jakie wy­
prawiał na swych rumakach, krąży dotychczas trą­
dy c; po ulicach Wieduia. Ulubiony jego koń 
zwał się Tatar; nabył go v Peszcie w r. 1822 
Na Tatarze jadąc pewn*' dnia przez wązką 
uliczkę we Wiedi tu, przeskoczył w galopie przez 
zaprzężony w trzy konie wóz chłopski. Hrabia 
słynął również jako szybki jeździec, nawet na zna­
czne odległości. Z Salcburga do Monachjum (18 
mili) jechał dziewięć godzin, z Wiednia do Iscbl 
(43 mil) godzin szesnaście, z zamku swego Bajna 
do Wiednia tylko ośm godzin.

Głośną swego czasu była jazda hr. Szandcra 
po schodach fortecznych w Budzie. Podczas po 
bytu jego w Badenie i "e rzadko można było oglądtć 
w oknach p Tacowych drugiego piętra głowę hra­
biego i wiernego jego Tatara wyglądające na 
ulice. Obaj palili fajkę na krótkim cybuszkn...

N i e  tjriko jako jeździec, lecz ta’:że jako czło- 
w ek  hrabia był wielce interesującą osobistością. 
Nie pijał wina, ni żadnych gorących trunków, 
urażał się jednak .fgdy zaproszeni przezeń goście pić 
nie chcieli. Pewnego razu założył sie ze swymi 
znajomymi, że policja go zaaresztuje. Obdarty i 
w butach wystrzępionych udał się do kawiarni i 
zamówił filiżankę czarnej kawy. Gdy przyszło do 
płacenia, dobył z kieszeni brudną sakiewkę i zdu- 
mionemt kelnerowi podał banknot na tysiąc zło­
tych. Kelner nie namyślając się długo posłał po 
policję, która aresztowaiła podejrzane indywiduum 
Zakład był wygrany.

Hrabia nie mógł znieść widoku łez, był bar­
dzo ludzkim i szlachetnym a przytem łatwowier­
nym. Wyzyskiwano go też niem iłosiernie./ W W ę­
grzech nosił Uój narodowy, za to we Wiedniu 
zaliczał się uo pierwszych elegantów stolicy, na­
dawał ton medom. Współcześni opisują hrabiego 
Szandora w ten mniej więcej sposób: Na szero­
kich barkach spoczywa głowa o wyrazistych ry­
sach. Twarz opaloną od słońca, brunatną prawie 
okala ciemny, gęsty i krótko strzyżony zarost, wąs 
nilnie wywoskowany zdradzał Węgra.

Włosy nosił ostrzyżone całk-em krótko, w oku 
monokt. Gała jego postać krępa, przybrana w ob­
cisły kostjum zdradzała siłę fizyczną.

Powodzenie byłn dlań podnietą do nieustan­
nych nowych szaleństw. W kołach węgierskich nie 
cieszył się szczególniejszą sympatją. Niemcy przy­
pisują to jego wstrzemięźliwości oa trunków...

Chwalono się nim jednak jako fenomenem,

Kagasiu ile taieaatćs aa iM ims
w e lw e w t e ,  « l ie a  H a U c k a  l ie e b e  i s  | z a le c a

Bielizny utęzkiej Czapek
Kaftanj) imm po 911 Ct. Krawatek 
Kapeluszy Habiga Rękawiczek

Beszczochronó w 
K a l o s z y
Kutrów

Wyrobów ze skóry, 
drzewa, metalu 
l^porcelany

Przyrządów toa­
letowych 

Parfumerji

Gaianterji
Skarpetki 35 c t  i szelki
fgi po najniższych c e n a c h . ,^ i
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DZIENNIE POLSKI % dnia 25. Listopada 1888.

szczycono sie śmiałym jeźdzcem, którego sła ­
wa sięgbia i ’a: 3 z.i i Londynu i zapraszano go 
chętn ie  na łowy, zwłaszcza na grubego zwierza.

Hrabia Szandor zm arł w sieamdziesiątym trze­
cim roku życia w W iedniu (w r. 1878). Pozo­
staw ił jedyną córkę, obecnie księżnę Paulinę Met 
ternich, która odziedziczyła po ojcu fantazję, oi-y- 
ginalność i dowcip.

WiSamM literackie i artystyczn8.
„Kościuszko" Matejki w Wiedniu. Z kolei po­

mieściła Deutsche Ztg. obszerny fejleton kiytyczny o 
najnowszem arcydziele mistrza krakowskiego. Ezecz 
prosta, że autor krytyki nie ma dość słów gorącego 
zachwytu i pochwał dla tej wspaniałej kompozycji, 
co —  Bogiem a prawdą — dowodzi jeno, że s i ę  
z n a  n a  r z e c z y  i że zawiść rasowa, Która w s^ o- 
im czasie tak ognistym słupem buchała ze szpalt 
sprawozdań niemieckich o „Bitwie pod Grunwaldem" 
i o „Hołdzie pruskim, tym razem nie mąci zmysłu 
estetycznego krytyków niemieckich. Prawda i to, że 
na teir płótnie podał nnstrz jedną kartę z historji 
bohaterskich zapasów naszych z despotą północnym —  
a właśnie teraz w Berlinie, e<? ipso zaś i w Wiedniu, 
górują a n t i r o s y j s k i e  p r ą i y . . .  Odrobinę tej 
pizymieszki politycznej odczuwamy na każdy sposób 
w tym jednobrzmiącym chórze okrzyków entuzjasty­
cznych, jaki rozbrzmiewa dziś w Wiedniu na cześć 
naszego mistrza — co atoli nie przeszkadza wcale, 
że mile łechce on narodową dumę naszą. Powracając 
do fejletonu Deutsche Ztg., jest on mutatis mutan- 
dis taką samą wiązanką najpochlebniejszych dla ar­
tysty wyrazów, jaką widzieliśmy przea kilku dniami 
u odcinku starej Presse. Pomiędzy innemi konstatuje 
krytyk, wyliczywszy przedtem wszystkie nieziównane 
zaLty tej komDOzycji, że ona postawiła Matejkę na 
szczycie jego sztuki Na końcu podaje dla objaśnienia 
swoich czytelników treść historyczną obrazu — przy 
której to robocie, iak szydło z worka, wylazia zaraz 
ignorancja i tendencyjność Niemca...

Wieczorek m u zy k a ln o -a e K ia m a c y jn y  ku ucz­
czeniu rocznicy zgonu Adama Mickiewicza i Listopa­
dowej, odbędzie się w sto w. ręk. lwowsk. „Gwiazda" 
w poniedziałek, 26. bstopada o godzinie 8 . wieczór, 
na ktoiy wydział czlonkow z rodzinami zapraszi — 
Wstęp wolny.

Koncert .muzyki wojskowej pp. Nr. 55 odbę­
dzie się w „Sokole" w niedzielę dnia 25 bm. Mię­
dzy innemi utworami wykonane będzie : Mozarta 
uwertura do opery „Wesele Figara" ; R. Wagnera 
I. Finale z opery „Lobeugrin" ; Farb.icha „An die 
Herzenswelt", walc ; Bacha Fantazja z ruskich i 
polskich motywów i tegoż „Marsz Muzułmanów". —  
Początek o godzinie 4 1 |a po południu. Wstęp 30 ct. 
Bilet familijny dla 4 osób 1 zł. — Krzesła tylko 
dla pań i osób starszych.

.Zmarnowani". Po*itik, która poświęciła Ob­
szerniejszą wzmiankę powieść historycznej p A. 
K r e c h  o w i e c k i e g u  pt „Starosta Zygwulski", 
omawia obecnie zbiorek jeg„ nowel, który ukazał się 
pod powyższym napisem. Ocena napisaną jest nader 
sympatycznie a autor jej przyznaje p. Krecbowieokie- 
mu wielk" zalety powieściopisars»,.e.

„Nowiny lekarskie", organ wydziału lekarskie­
go poznańskiego towarz przyjaciół nauk, zacznie wy 
chodzić w d. 1. stycznia 1889 r nakładem księgarń* 
J. K. Żup ńskiego w Poznanin. a pod kierunkiem 
komitetu redakcyjnego składającego się z pp. drów 
Chłapowski )go, Kaczorowskiego, Koehlera, Sw.ę- 
ciekiego, Wicherkiewicza i Zielewieza z Poznania i 
dr. Szumana z Torunia. Czasopismo to wychodzić 
będzie w miesięcznych zeszytach o 2 —3 arkuszach 
drnku. Przedpłata wynosi w Austrii rocznie 5 złr.

Ruch s to w a rzys ze ń .
Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 14. bm. od­

biło  się w Krakowie posiedzenie wydziału Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, na którem załatwiono następu­
jące sprawy : Przyjęto do wiadomości zawiązanie
„Towarzystwa ochrony Tatr polskich", którego czło­
nek obowiązuje się złożyć udział przynajmniej w kwo­
cie 100 zł. ; statut tego Towarzystwa mogą podpi­
sywać przystępujący do Stowarzyszenia w biurze 
adwokata dra Li.sowskiegu [Rynek główny 1. 29) do 
końca bieżącego miesiąca, poszem - nastąpi zaprotoko­
łowanie fi iiny Mianowano dra Opielińskiego delega­
tem Towarzystwa na powiat średzki (Wielkie księ­
stwo Poznańskie .  Do ustnej konierencji delegatów 
rządu, Wydziału krajowego i Towarzystwa Tatrzat 
skiego w sprawach szkoły fachowej dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem wybrano delegata dra Mar­
kiewicza. Członkowie komitetu nadzorczego wymie­
nionej szkoły, pp. Eliasz i Swierz, zdawali sprawę 
z tegorocznych obrad komitetu ; z tego sprawo: ania 
wynika, że szkoła się rozwija, na rok szkolny 1888/9 
zapisało się 87 uczniów, między tymi 25 uczniów 
miejscowych, reszta z innych stron, jak np. z Kró­
lestwa, Wielkiego księstwa Poznańskiego, Węgier itd. 
Uchwalono rozpisać konkurs na wydzierżawienie kasy 
na Tow. w Zakopanem w latach 1889— 91. W spra- 
; r  dostawy 255 słupów do naprawy linji teleg afu 
. t azy Nowym Targiem a Zakopanem, postanowię 10 

zażądać odpowiednich ofert. Uchwalono wyrazić 
wdzięczne uznanie p. Janowi Drobkiewiczowi, staro­
ście powiatowemu w Nowym Targu, za energiczne 
przestrzeganie ustawy lasowej. Wybrano komisję, 
złożoną z dra Markiewicza, k°. Sa.ora p. Świerża, 
w sprawi i zakupna hali około Morskiego Oka na 
własność Tcw. Przyjęto do wiadomości pismo pana 
Stanisława Drohojowskiego, obywatela z Czorsztyna, 
w którem uenże donosi, że jednę z dolin Pienińskich 
nazwał „doliną Mickiewicza", tudzież, że wybudo­
wanym przez siebie schroniskom w Pieninach nadał 
nazwy „Sienkiewicza" (w samym środku Pienin) i 
„Andzi" (przy szczytach Trzech Koron). Odczytano 
deklarację p. Uznańskiego, w której tenże oświadcza,

L w ó w ,  *  i z b y  h a n d l o w e j
im a  24. listopada 1888 r.

m. h.
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że w razie budowania drogi z Zakopanego przez Ta- 
szczórówkę, Waksmudzką ku Morskiemu Oku znaczne 
da ułatwienia. Za doznaną niejednokrotnie ofiarność 
w sprawach Tow., uchwala wydział złożyć panu 
Uznańskiemu serdeczne podziękowanie.

Walne zgromadzenie sprawozdawcze i wy- 
DOrcze członków „Czytelni akademickiej" odbędzie 
się w niedzielę 25. bm. o godzinie 3. popołudniu na 
wszechnicy w sali 3, Ze względu na dobro towa- 
wanystwa, pożądaną jest rzeczą, aby starsi koledzy 
jak najliczniej przybili na zgromadzenie, gdyż Dcią- 
fając się od udziału w spin wach towarzystwa, dzia 

łają przez to na nieKorzyść towarzystwa.
Tow  poi. akadem. „Ognisko" w Czemiowcach 

odbył" walne zgromadzenie dnia 17 bm Sprawozda 
nie kasowe wykazuje dochód 74 złr. 12 ct., rozchód 
22 złr. 84 ct. Bibljoteka liczy 250 dzieł w 361 to­
mach. Na rok 1888/9 wybrano: prezesem W łady­
sława Mierzwińskiego, zastępcą prezesa Jana Stefano­
wicza, kasjerem Witalisa Zellera, sekretarzem Lu­
dwika Dylskiego, bibljotekarzem Mieczysława Tesarza 
i wydziałowym Ludwika Wolfa —  wszyscy słuchacze 
prawa.

Gospodarstw o, przem ysł i HandoE.
D l a  w ł a ś c i c i e l i  g o r z e l ń .  W ydany duia 13 

bm. nmner 165 Dziennika praw państwa zawiera rozpo 
rządzenie m inisterstw a skarbu z 4 bm. 1. 31912, normu­
jące sposób, w jak i pizedsiębiorcy gorzelń ubiegać się 
mogą o przedzielenie im jakiejś ozęśei z tego kontyn­
gentu alkoholowego, który ewentualnie przez poszczególne 
gorzelnie w całości lub w części w pewnej kampanji 
wyprodukowany nie zostanie Ponieważ przypuszczać na­
leży, że przedsiębiorcy gorzelń naszego kraju o uwzględ­
nienie przy tym dodatkowym rozdziale kontyngentu ubie­
gać się zechcą, przeto w celu poinformowania tychże, 
w jaki sposób podania swe w tej mierze wnosić mają, 
podajemy powyższe rozporządzenie w całej osnowie. 
Opiewa ono :

'Według ij. 7. ustawy z 20. czerwca 188S Dz. u. p 
nr. 96, traktującej o rozdziale tej ilości alkoholu, którą 
w jednej kampanji po niższej stopie podatku konsumcyj- 
nego wyprodukować woluo, może m inister skarbu, w ra ­
zie, jeżeli poszczególne gorzelnie przydzielonych im 
ilości alkoholu w pewnej kampanji w  części lub w ca­
łości nie wyprodukują ilość alkoholu, w ten sposób do 
rozporządzenia pozostającą, a niższej stopie podatko­
wej podlegającą, o ile to w  ogóle jes t możebnem 
innym górze, niom na odnośną kampanję przydzielić.

W pierwszej lin ji „_dnak mają być według powyż­
szego postanowienia ustawy, uwzględnione gorzelnie za­
łożone przeż spółki j>osiadaczy mniejszych gospodarstw  
zemskich, następnie nowo powstałe gospodarcze gorzel­
nie, które kontyngentem jeszcze obdzielone nie zostały

W celu wykonania tego postanowienia ustawy, za­
rządza się, że ci przedsiębiorcy gorzelń, którzy uzyskać 
chcą jakąś część z tej, w pewnej kampanji ewentualnie 
do rozporządzenia pozostającej ilości alkoholu, zgłosić 

mają swe żądanie pisemnie we właściwej powiatowej dy­
rekcji skarbu, a to w każdej kam panji najdalej do 1. 
stycznia. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

W  zgłoszeniu tern uależy podać : ] . czy gorzelnia 
założoną jest przez spółkę posiadaczy mniejszych gospo­
darstw  ziemskich ; 2. czy w gorzelni produkują się droż­
dże prasowane ; 3. jak wiplką jest pr/.eslrzeń ról, łąk i
pastwi-k 4. wiele wynosi ta  ilość alkoholu, która, licząc 
dziennie po trzy litry  alkoholu na jeden hek tar powyż­
szej przestrzeni ról] łąk i pastwisk, na 240 dni ruchu 
gorzslni, a jeżeli rozchodzi się o gorzelnię rolniczą, 
która drożdże prasowane produkuje, na 36ó dni ruchu 
gorzelni p rzypada: 5. czy i jakiem  orzeczeniem gorzelnia 
za rolniczą uznaną zosteła.

Gorzelnie, które kontyngentem już obdzielone zo­
sta ły , a które o przydzielenie im pewnej części, z rze­
czonej rozporządzalnej ilości alkoholu się ubiegają, mają 
prócz tege podać: 6. podstawę kontyngentową, od której 
definitywny kontyngent dla nich wymierzony został 
rreszcie 7. ilość alkoholu, przydzi.-loną do wyproduko­

wania po niżazej atopie podatkowej.
H a l a  t a r g o w a  w K r a k o w i e .  Były prezydent, 

poseł dr. W e i g e l ,  umotywował na posiedzeniu kia- 
kowskiej rady miejskiej 22 . listopada wniosek zbudo la- 
nia na Rynku kleparskim , gdzie zazwyczaj odbywa się 
targ  na zboże, halli krytej oszklonej, w której mogłyby 
być dokonywane z więkozą jak dotąd wygodą korzyścią 
transakcje zbożowe. Sprawa owej giełdy zbożowej nie­
jednokrotnie już w radzie była poruszaną, do konkret­
nych wniosków wszakże nie przychodziło. Obecnie upo- 
ważnioni prezydenta do zwołania w sprawie tej ankiety 
złożowej i osób fachowyc-h, a powzięta opinja przedło­
żoną zostanie raazie.

Z a k u p n o  l i ś c i  t y t o n i o w y c h ,  w roku 1888 
w Galicji i na Bukowinie zebranych, rozpocznie się w 
grudniu i odbywać sic będzie przy zarządzie v "kupna 
tytoniu w Jagieln icy , począwszy od 4 . grudnia 1888 aż 
do 31. stycznia 1889 r., przy zarządzie wykupna tytoniu 
w Muiiasterzyskacli od 1. do 31. grudnia 1888, przy za­
rządzie wykupna tytoniu w Zabłotowie od 4. grudnia 
1888 do 31. stycznia 1889.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 1889 należy 
najdalej do końca lutego r. p. wnieść, a oraz grunta do 
nprawy tytoniu przeznaczone wymienić. Te oświadczenia 
mogą być -wniesione podczas wykupna przy magazynach 
dla wykupna tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
skarbowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej J 200 kwadratowych 
sążni nie będzie się udzielać pozwolenia do uprawy. 
Gminy, które nie uprawiają najmniej (-5 morgów) nie zo­
staną przypuszczone do uprawy tytoniu.

Przegląd polityczny.
* Komisja izby posłów wygotowała już spra­

wozdanie o projekcie rządowym w sprawie uregu-
■MBHWSaBH

K u rs  giełay wiedeńskiej.
W ł e d t ń ,  dnia 24. listopada 1888 r. 

(godz. 1 m in. 45 po południu),

Akeje alpejskie Tswarzyatwa górui- se**
„ węgiorekie banku kredytowego 
, ,  B a n k u  a n g l o - a U H t r j a c k i e g o
9 ITiitanbauku. ....................................
, r kolei Karola Ludwika . . . .
„  kolei północnej . . . . . .
M kelei południowej (L en b a rd /)
, T r a m w a ju .............................................

„  kei«l państwowej . . . . .  
„ kelei lwowako-ezemUwieekiej 
„  kolei węgiersks-półnoen -wschodniej 

L*sy komunalne wiedeńskie . -
Akcje Towarzystwa tu rs r kiego a a mad u tytoniu 
Galicyjskie obligacje indem nizacyjne . •
Akcje kolei północuo-zacbodn. (lit. B. Blkoikal) 
Ł##y .eguUcJi Cisy
Akcje. Banku dla k ra jd v  korow y*k * *
B en 'a  -węgierska słota 4-pr#e, • * «
Akcje ItankreyeSiiU
Besyjski r«5el papierowy * f
B enU  w igierska p a p i o r -  wa ,  • . .
Akcje krodrUwo
Ak«jo kołat Karola Ludwika . . . .  
* ' * kołat pofoM owoJ . . . . .

B e r l i n ,  dnia 24. listopada 1881 r. 
(godz. 1 min. 45 po południu).

rtioei papierowy . . . .  
Akcje atMtrjackie kredytowo 
Akcje kolol Karola Ludwika
AoaUjacki* b a n k n o ty ....................................
Aką^jo ko* i południowej (L o a b u d y ) 
B«o/)*kr poiycuka woeko.( >ta
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— — — —
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42 — ' 49 60
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lowama zewnętrznych stosunków żydowskich gm in 
wysńńhtowycb. W ogólnej części sprawozdauia 
podnosi komisja potrzebę uregulowania tych sto- 
unków, co jiłz zresztą wykazywai rząd w swoim 

projekcie i komisja izby panów w sw ojem  sprawo­
zdaniu. Komisji, zgadza się na zawadnicze podstawy 
projektu rządowego, który się ograricza tylko na 
określeniu najważniejszych spraw — pozostawiając 
zresztą wszystko inne samorządowi żydowskich 
gm in wyznaniowych Komisja w yrażt nadto na­
dzieję, że przy w łaśuw em  przeprowadzeniu ustawy 
znikną z czasaro' owe fanatyczne waśnie, które 
teraz mącą apokói wśród żydów, *gdy chodzi o 
organizację zarządów i rad  wyznaniowych.

* W obec kategorycznego zaprzeczenia Nordd. 
Allgem. Z tg . ,  że podane przez prasę francuską 
wiości o układach między Rosją a W atykanem 
w sprawie polskiego Kościoła, m ijają się z praw­
dą , zamieszcza Faterland odnoszący się do tej 
kwestii artykuł Osservatore siomano pod tytułem : 
Papież, Rosja i Niemcy. Organ Kurji pisze co 
nu~*ępuje: Zapatryw anie, jakoby układy między
Kurją a Rosją, wymierzone były przeciwko N iem ­
com, powstało z tego powodu, że prasa z reguły 
nii może się wznieść do wysokości idei katolicyz­
mu i wszystko osądza miarą świeckich interesów. 
Pierwszym i najgłówniejszym interesem  Kościoła 
jest dobro ludów i wolność katolików w wyzna­
waniu wi iry i w spełnianiu religijnych obowiąz­
ków. Celem osiągnienia tej wolności, dąży wszel- 
kiemi siłami Kurja, nie uwzględniając aui party­
kularnych interesów naiodowuJciowycb, aui też 
przem ijających okoliczności. Skoro tylko zdarzy 
się stosowna chw ila, Kurja rozpoczyna -nokojową 
kampanję, wiodącą do upragnionego celu. Mylą się 
ci, którzy sądzą, że Kościoł ims się podobnych 
środków, by jednać sobie sprzymierzeńców, a tem 
bardziej gdy się zważy, że układy z jeduym  rzą­
dem miałyby za cel lekceważenie m nych. Co na j­
gorsze jednak na tem przypuszczeniu , to podsu­
wanie układom stolicy apostolskiei tendencji świec­
kiej natury w rodzaju ty c h , które swego czasu 
skłoniły W łochy do odstąpienia F rancji Nizzy i 
Sabaudj , byle tylko uzysiiać wolność działania na 
reszcie półwyspu. Coś podobnego nie może uczy­
nić stolica apostolska, która nie może poświęcać 
interesu atolicyzmu, by tym sposobem okupywać 
sobi«= łaskę rządów. Tyle tylko jest prawdy we 
wszystkich tego rodzaju pogłoskach, że stolica apo­
stolska nawiązała stosunki z temi mocarstwami 
naw et, z któremi dotychczas były one zerwane. 
Jeś ' jednak zarzucają Kurji, że przez swe układy 
z Rosią dąży na szkodę N iem iec, to należy od­
powiedzieć, że nie zna Kościoła, ktc podejrzywa, 
iż tenże nadużywa re lig ji, by budzić nieprzyjaźń 
a to tem bardzńj, iż w tym wypadku istnieją naj­
lepsze stosunki między Kurją a Niemcami, czego 
dowodem jest przemowa cesarza do pruskich bi­
skupów.

* W  Buk reszcie zdaje się zbliżać ponownie 
przesilenie gabinetowe, które gotowe pociągnąć a 
sobą daleko ioące zmiany w poiityce z a g r a ­
n i c z n e j  tego państwa. Ostatnie wybory do par 
lam ent”, wypadły nibyto bardzo pomyślnie dla o- 
becnych szefów rządu, p p . R o s e t t i e g o  i G a r p ’a, 
kiórzy obiecywali sobie i światu, że odtąd mieć 
będą wierną i silos, większość w izbL. Do w ęk- 
szości tej mieli należeć także konserwatyści, w 
wielu razach wybrani teraz z pomocą rządu, któ­
rem u pizjTzekli poparcie jego programu reform, 
dla Rumunji dziś niezbędnych. Bez tych nowych 
przyjaciół, rząd ma tylko tz. Junimistów za sobą, 
którzy jednak sami dla siebie zbyt słabe stanowią 
stronnictwo. Tymczas em, jak  to okazałe się zaraa 
przy wyborze prezydenta senatu, konserwatyści, 
krewią rządowi, i dziś ma tenże trzy ew entualno­
ści do w yboru: ustąpić, rozwiązać izbę lub za­
wrzeć l konserwatystami zupełną zgodę. Zdaje się, 
że p. Rcsetn, chcąc za każdą cenę utrzymać . D'ę 
u steru, wybierze tc ostatnie, w takim zas razie 
będzie m usiał przyjąć do gabinetu ze dwu kon­
serwatystów. Ponieważ zaś konserwatyści rum uń­
scy są zdecydowanymi rusofilami, więc zmiana tego 
rodza,u w łonie rządu będzie musiała odbić s;ę na 
zagraniczne polityce Rumunji.

(T e le g r a m y  z < n n yclt p is m ).
Berlin 23. listopada. Dzienniki podnoszą iż 

mowa tronowa wyki ia ła  bezpodstawność 'ostatm eh 
półuizędowych alarmów Pozycja 116 miijonów na 
okręty wojenne wywułuje jednak zdziwienie. ( Gz■)

Rzym 23. listopada. Na audjenc'i przedłożył 
Lacigerie papieżowi plan zwalczania niew olaictw .. 
Zebrano na ten cel jeden miljon.

izbie oznajm ił m inister robót publicznych 
ż budows lii)i: strategicznych wymagać będzie 
kiPiUset miijonów. (Cu.)

Rzym 23. listopada. Niemcy i A ustrja czynią 
wszelkie możliwe wysiłki, aby nie dopuścić do doj- 
ści- do sLutku ugody W atykauu ź Rosją. Mimo to 
o. Izwolski zapewni«ł dzit' : 'j ,  ż e  o b i e  s t r o n y  

j u ż  s i e  z g o d z i ł y  c o  d o  z a s a d y  i ż e  zu- 
p e ł f l s  p M L  . i e n i e j u ż  w k r ó t c e  b ę ­
d z i e  i a k t e m  d o k o n a n y m .  {Figaro).

K ra k ó w  28. listopada. Wzdłuż kolei Iwano 
gród-E browa i wzdłuż nowej, w budowie będącej 
linia Rauowsk-W arszawa mają być wybudowane 
nowe liczne baraki. Przygotowania wojenne mimo 
p iry  zimowej są w pełnym toku i jak najener­
giczniej przedsiębrane. ( W ien .  Ab.)

Rzym 24. listopada. 1liforma  podaje, jakoby 
dostrzeżono, ze z francuzkiej kanonierki „Etentard" 
zdejmowano kilkakrotnie plany fortyfikacji na Mad- 
dafenie i że ta kanonierka o słynęła ku Korsycie, 
kiedy władze wojskowe wydały rozporządzenia, aby 
ją wziąć pod dozór przez włoski okręt wojenny. 
IG . L )

K' . 24. adu. P o siu zen ie  Izby było 
c 'rd zo  uurzliwe z powodu interpelacji, w której 
oowiniano m inistra sprawiedliwości, iż pewnego 
czasu brał on zbrodniarzy w s io je  obronę. Z u- 
burzeuiem odpowiedzieli na tę 4interpelację prezes 
m inisterstwa i m inister sprawiedliwości a Izba- 75 
głosami przeciw 47 uchwaliła wotum zaufania dla 
m inistra sprawiedliwości. ((}. L )

R a d a  p a ń s t w a .
( T e l e g r a m y  . D z l e n n i l  a  P o ^ h i c e o 11,)

Wiedeń 28. listopada. |Z  Izby posłów). Po 
Chlumeekym i po przyjęciu §. 8 i 9 usta­
wy o działach spadkowych włościańskich za­
brał głos Pernerstorfer interpelując rząd, jakiem  
prawem m agistrat m. W ieania polecił zecerom dru­
karskim oddać stowarzyszeniu 20.000 złr., które 
oni sobie złożyli w tym celu, ażeby podtrzymywać 
waikę o płacę.

S i e g  m u n t interpeluje w przedm.ocie braku 
wagonów węglowych na kolejach skarbowych.

Najbliższe posiedzenie ju tro .
Wiedeń 24. listopada. Z porządku dziennego 

przystąpiono do dalszej dysausji nad projektem 
ustawy o włościańs,k:ch działach spadkowych.

Przy § . 1 0  tej ustawy orzekającym przyzna­
cie trzeciej cześ' i aa rzecz przejmuje,°ogo prz - 
m awiał O h 1 u ni e tz k  y. Mówca oświadcza śię 
za wnioskiem m niejs,ości, gdy< i tak spadkobiercom 
przy sądc.wem oszacowaniu własności włościańsK1 , 
przyznane są wielkie korzyści, nie ma zatem pod­
stawy do przyznawania nadto jszcze trzeci*j 
części.

M inister rolnictwa F  a l  k e n h ay  n przem a­
wia za, przyjęciem lego paragrafu według styl za- 
cji iządowej.

B i e n e r t ,  zapisany do głosu przeciw, oświad­
cza, że stanowi włościańskiemu pojęcie o praeci- 

pium  jest zupełnie obce. Zamiast w oscianom dc- 
pomódz, odfcierzt Się im raczej prawo przysługu­
jące wszystkim obywatelom, wolnego rozporządza­
nia swą własnością.

W  dalszym ciągu swego przemówienia pole­
mizuje ostro z deputowanym R o g i e m  i oświad­
cza, że było to bezwstydnem, ażeby włościanin 
wyrażał się w ten sposób o Ku d l i c f c . u ,  dobro­
czyńcy stanu w łoś^ińskiego.

P r e z y d e n t  za użycie wyrazu „bezwstydny" 
przywołuje B i e n e i  t a  do porządku.

C z a j  k o w s k i  przemawia za przy,ęciem bez 
zmiany tego paragrafu. Następnie polemizując z 
K - i o n a w e t t e r e m  oświadczf, że liberalni dali 
teką sama wolność włościanom, jak  karpiom w 
rybnym stawie, gdzie wolno im być przez szczu­
paki zjedzonemi.

Przemawiali jeszcze N e u s s e r  pizeciw, P a* - 
t a i  za, puczem §. 10 przyjęto bez zmiauy 106 
przeciw 102 głosom

Nascępuie przyjęło bez miany §§. 11 i 12.
Do § 13 zafciern g łos H  e r  o 1 d
Godzina 2 m inut 30 posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń 24. listopada. Komisja wojskową przy­

jęła rezolucję Plevy, wzywającą rząd do zaprówa 
dzeMia jaknajspieszniejszych ulg dla tych uczniów 
szkół rolniczych, którzy albo sami gospodarują 
albo zastępują w gospodarstwie swego oic. Kin- 
sky przedłożył referat dla plenifm, który jednak 
komisja postanowiła na razie utrzymać w ta­
jemnicy.

Wiedeń 24. listopada. Scbónborn przedłoży 
projekt reformy p o s t ę p o w a ń  a k o n k u r s o ­
w e g o .

Wiedeń 24. listopada. K a 1 n o k y wyjecha 
na kilka dni do Buda-Pesztu.

P ragi 24. listopada. Czeskie pism a omawiając 
artykuły  Yossische Z tg . i Pester Lloyda  przesa­
dzają śie w lojalności austriackiej.

P riitik  p.sze, że ideałem Czechów jest litera­
tura rosyjska, jednak w Jcwestjaen politycznych nie 
cznją się połączeni z Rosją żadnymi związkami

W  ten stu i sposób przemawia Hlas.
Paryi 24. listopada. Chociaż wiadomości o 

zamierzonym przez F loąueta zamachu stanu nie 
uważają za rraw dziw r, w przecież wskazuje ona, 
jak silne istnieje między stronnictwami rozdwoje­
nie, ,ak bardzo wikła się sytuacja i jak groźne 
mogą, ztąd wyniknąć następstwa. Dzienniki repu­
blikańskie oświadczają, że cały ów zamach wymy­
ślono dla odwrócenia uwagi od wichrzeń, podejm o­
wanych przez monarchistów.

Nie m ałe obawy wzbudza zemierzona przez 
radę municypalną mauifestaCj t  na grobie Baudina, 
zapowiedziana na 2. grudnia.

P aryż  24- listopada. Pism a bulanżerowskie i 
monarchiezne z pełnione są wiadomościami o ża­
rn, erzonym zamachu stanu, którą to pogłoskę wczo­
raj nr korytarzach izby zawzięcie powtarzano, mi­
mo, że poważniejsi posłowie przyjmowali ją  z ca- 
łem niedowierzaniem. Gdy nagle cały główny za­
stęp bulanżystów wraz z Rocbetortem  i ajentami 
monarchistycznuj reakcji zobaczono w izbie, opo­
wiadano, co Cassagnac dziś jako całkiem a u ten ­
tyczne w piśmie swem publikuje, że 2 . grudnia 
F l o ą u e t  przedstawi izbie nieoezpieczeństwo na 
jakie je s . narażoną rzeczpospolita skutkiem konspi­
rac ji bulanżystów i monarenistów i skutkiem tego 
7-ażąda, aby mu udzielono zezwolenia g łów nych 
dowódców tych stronnictw  u w i ę z i ć ,  wolność 
prasy u k i ó c i ć  i nowe wybory r o z p i s a ć .  
W więzieniach w C liirtvaux i M eiun m być już 
50 cel przygotowanych dla j°nera ła  Boulangera, 
hr. Dillona. Rocheforta, Laisanta, N aąueta Susi- 
n i’ego, A n d n eu i, Derouleda ks. Larochefoueauld, 
Cassagnaca i innych. L a  Presse dodajs że pier­
wotnie i W ilsona zamierzono uwięzić by odebrać 
mu kumpromitujące listy. Inne zuowu pisma tw ier­
dzą, że F loąuet ch c ia ł, aby ,enerała Boulangera 
na miejscu, gdzie zostanie pochwycony rozstrze­
lano albo b., go zmuszono do popełnienia samo­
bójstwa. Goblet m iał rzec, że obecne ministertswo 
energją swoją' zdziwi świat cały.

r* * e d e ń  24 listopada Giełda zbożowa. Pszenica 
na wiosnę 8'4fi, t uknradzą na ezorwiec 5'45.

Przyjci h a li do L irow a
dnia 24 listopada 1888 r.

H O TEL ZOIiŻA. J .  Porges, z B jrna. B. Horodyski, 
z Krogulca,, / .  Ujejski, z W ygnanki. G. E benns, z W ie­
dnia. S. Ullmanu, z Czech.

H O TEL FRANCUSKI M Louigsfeld, z W iednia. 
W Kubina, z Pragi. L. Sclilesinger, z W iednia. M. 
W allach, z Tarnopola. M. Z irner, z Buda-Pesztu. C. 
Kai as, z Okocima

HO' EL  LANGA. Dr. A. Goldhamer, z Sanoka. K. 
Swob u , z L ipska. F Meisel, z W iednia E  Jonner- 
mann, z Buc a-P esitu  Dr. K. Swistun, z Tarnopola.

~  NADESŁANE.
P o d z i ę k o w a n i e .

Zi poczciwy wyraz współczucia i łaskawy udział 
w oddanin ostatniej losługi naszej Najdroższej Matce 
i. p. A nieli z Gosk.ch Grzywin„„'iej, składam y Przeza- 
cneimi Duchowieństwu, Towarzystwu „L utni“ i wszystkim 
naszym kolegom, koleżankom i przyjaciołom serdeczne 
„Bóg z ap ła ć !“ 2967

Rodzina Grzywińskieh.

Telegram y ^Dzieiidikta Poiskiego“ -
Wiedeń 24. listopadn. Z Kónigsfeld pod B er­

nem donoszą o wypadku kolejowym, przy którym 
pięć osób odniosło lekitie uszkodzenia

IBerfm 24. listopada. Prezydentem  parlam en­
tu wybrany ueyetzow (konserwatysta) pierwszym 
wiceprezydentem nacjonał-liberał Bul, drugim  wi- 
ceprbzyd. urzędowiec U nruh.

Berlin 24 listopada. Nordd. M ig. Ztg. zarzu­
ca dziennikom liberalnym , że nie dość uznają po­
kojowy ton mnwi’ cesarskiej. Kreutz, i Post zno­
wu rozpoczynają wólkę przeciw pożyczee rosy,skiej, 
Post nazywa położenie w E irop ie  tak naprę­
żonym jak jeszcze s ig d j nio hyło. -  ..j

Paryż 24. listopada, liouluuger, 
z redaktorem  F rarce , o ś w i a d c z y ł  t e m u ż , ,  
i ż w i e  z c a ł ą  p e w n o ś c i ą ,  ż e  F ' o q u e t  
p l a n u j e  z a m a c h  s t a n u ,  celem nozbycia się 
przewodców opozycyjnych stronuictw . Boulanger 
n i ' wierzy jednak, ażeby F loąuet przystąpił na- 
l.yi ‘ do w ykonan^ planu.

pisma do pogłosek tych nie przy-
wii>ą)ijj wag..

Petersburg 24. listopada. J .  ■nal de St.
Peterśbourg zaprzecza wiadomości . inttsa, o ta j­
nym traktacie, zawartym m ię.lzy Rosją a Koreą, 
mocą którego ta ostatnia m iałaby przejść pod pro­
tektorat rosyi4::. Rosja zabezpieczyła sobie tylko 
te korz; a1 , jakie 010,4, N.~nocy i A ng’ja . (Dementi 

,6st wymysłem, a wiadomość Timesa została
nawet przez francuskie dzieni iki stwierdzoną. Prz. 
Redakcji).

B ukareszt 24. listopada. Dziś postawi ga 
binet w parlam encie kwestję zaufauia. Król oso­
biście interwenjuje w kierunku ułożenia stosunku
pomiędzy izbą a gabinetem.

Londyn 24. listopada Nadeszłe tu statki przy­
noszą wiadomość o krwawych utarczkach w
Samoa.

W l o d e u  24. listopada. Kredyty 316 30, itatsbany 
252 70, węgierska renta 10047 ‘/a.

E iBa a w u w M H m u — i

Wielmożny Tan Henryk Blumenfeld aptekarz
we Lwowie.

Uprasza-n uj Njmie o łaskawe przysłanie dwóch 
butelek wina a 10  M alagi z żelazem i M alagi z rebar- 
barnm, tego cudownie pomocnego lekarstw a dla pono- 

j wnego poratowania iy e ia  żnuy i córki moj_j.
S Franciszek W atzka,
i 2952 e_______________ emeryt, urzędnik sądowy w N isku.

P o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a f i c z n e
7 jakiejkolwiek fotografii a ż  d o  n a t u r a l n e j  w i e l -  

J r o ś c t ,  wykonu e b ez z a t r a t y  p o d o b U ..ła tw a
*- ‘""ład 9 n n D P 3  L w ów

f o to y r a f ic k n y  «• n C I IU tJ I  Cl, A k a d e m ic k a  18.

Pociąg i kolejowe
ze Jjwowa odchodzą podług zegarn lwowskiego.

S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  n e rw o w y c h  2779
D r .  J T  P R I T S *

b: asysten kliniki eborćb wewnętrznych Uniw. Jag . — 
po odbyciu spec,aluych stndjdw u zakresie chorób ner­
wowych pod kierunkiem prof. C h a r c c t a  w Paryżu — 
mieszka «rzy ulicy Kościuszki nr. 7, parter dom W. 
B rykczyńskiego, obok tmacbu Wydziału krajowego.

Ordynuje nd 2—4 po połudnUi. 
a n a m a g  w w —— —

Ksawery Budkowski
z  W a r s z a w y  wy u. za w ki.rsie przedk“.rnawałowym

wszystkich tańców salonowych za ai zł. Rynek 1. 12.

u r .  L e s ła w  G luzinski
po ilb y c in  kilkuletnich stndjów w zakresie chorób gardła 
i płuc na klinikach prof. Schróttera, Stoerka i Bamber- 
gera w< W iedniu osiadł v?e Lwowie. M ieszka: Wałowa 
14. I  pię ro. rrzyjm uje chorych od godz. 3.—5. po poł.

D ra Ant. Boickiego
( A . B E R G E R A )

„Poradnik w  chorobach za k a źn yc h ”
kosztuje w mieiscu 1 zł. 20 ct., pocztą 1 zł. 50 et. 
Broszurka o słabościach dziecinnych D I F T E R I T I S , 
A N G I N A , już oprawna koszt. 50 ct., pod opaską 60 ct.

O rd yn a c ja  dom ow a od 3 — 5 . 2783
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7.

■a b b o s i  m ■imu—

T E A T R  H R .  b K A R B K A .

Od l. Pażdziernita 1888 r.

POOląg
posp.
wzgl.

k u rjc r.

POOiąg
osobo­

wy

Pociąg
oaobo-

Pooiąg
mięssa-

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :
t, brakow a . . . . .
2 Pudwolcoeysk . . . .  
SS Podwołoczysk na PodzamcM  
2 Gzemiowieo « . . .  
S  Zwardonia, Ohyrowa, Stryja, 

S tanisławowa i H uaiatyna . 
£• Z w ardonia , Ohyrowa, Stryja 
% Ohyrowa, S try ja, Huaiatyna

i Ławoeautetfr. . . ,
Z JFtaUea [Tomaszowa]

4-03
220
2-08

8 * 0 0

8*60

3*40
8-26

1*35

9*28
a * ia ;  *
2*38  *

6*44)1 S

7 * f»
7 - 0 0
6*33

11

5-53

Ze L w o w a  o d c h o d z ą : h-
Do Krakowa . . . »  
ń o  Podwołoczysk . »
£><> ??udwołoozysk z Pcdzum caa 
Do Oz trn lowie© . . . .  
X>o Stryj*, Ohyrowa, Zagóraa, 

Zw ardonia i Ławocznego . 
Lo S try ja, Ohyrowa i Zwardonia 
3>ó Stryja, Zagórza iLawooznogo 

}łełKca ['LomaaaowaJ . •

2-28
4-11
4-22
9-20

4 * 8 0

10*35
8*10

7*20 
9*521 y

10*23
9*50|f

ft* 3 0  ? 
1 0 * 3 3
11 .(5  
1 0 * 0 8

7*49

Przyoh. do Stanisław ow a:
So  Lwowa . . . . . 19*95 4*03 4*08

Odcli. ze Stanisław ow a:
Do L w o w a ..................................... 4*52 4 * 0 5 6*05 12*4

U w a g a :  Godziny oznaczone grubem i liczbami, o iaacsa ją  porę
nooną od godsiny 6. wioosór do 6. i m . 69 rano.

C e n y  z b o ż a
z dnia 24. listopada 1888 r.

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
W yka 
Rzepak 
I,ńii uka 
Koniez ezer 
Kouiez biała 
Konicz. szw.

6 c5 - * "OU 6‘40 —7 20 6 ii** 
40 5 65,ł 8 0 - 5  40 4 70

Lwów ™ Podwo- Czer-
P° I łoczyska i niowce 

7 ló  6’8ó— r lo

5 50 —7'—
5 50—6'—
6 — 10 — 
4 50
12'5013-a0

50' fi O'- — 
10 - 48 -

5 50 7 -  5-5u
5 25 —6 15 5‘— 
5 75—9 75 5‘ — 
4-30 - 4-75:4 5,0 
13-6013 — 1 2 -

48 60
40 -47

47
;i7

5 30,4 70-515
, — 5------ 6 5

—6‘— o------ 550
-  9 50 4-40-* —
- 5-10 4-10- 4 6o 

.330 10 — ll-a.5

58 - ‘35-—
5 f '31 - 33

1 4 —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. — d o — .
Okowita za 10.005 lite r pret. loco Lwów złr 13 65 do

ieiki transport św ieżo s p ro w a d zo n y , w yborn6j w sm aku , lepszej f , '  
ja k  w szelkie „ S Y R J I I S Z E ”  %  kilo 90 r .t  '

Usposobienie spokojne, ceny więcej nominalne.

A I I  w g lo w a e l i  SÓ k i l o  
k o s t k i  13  k i l o
m ą c z k a  4 3  k il®

D z l $ :
0  godzinie w pół do 4-tej po południu :

GASPARONE
operetka w 3-ch aktacn Karola Millóckera.

O godzinie 7-mej wieczór :

Hrabia Waldsmar
dram at w 5-cin aktach Gugtawa Freytaga.

J u tr r  przedstawienie sk ładane : 1) „ Ś w ie c z k a  z g a ­
s ł a " ,  komedja w 1. ak e i, Al. hr. F redry. 2) „ J o n  t ia  
p ł a c z e  a  Ja f t  s i ę  ś m i o |e !*, ope.etka 1. akcie 
J . Offenbacha. 3) „ W y b C r  z i ę c i a ”  (Lę choix 
d’un gendre), farsa w 1 akc:e Labich»’a i Delacoura. 
4) „ Z a ł ó g ,  o k r ę t u ”  orere w 1. akcje J . L. 

H arischa. Muzyki G. N. Zaitza.

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
C ł i o r ą ż c z y B a a  U c z l s a .  © .
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» n w n n x  POLSK. % *■<- 2F L i s t k a  1888,

Drobne
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

po l ' / i  centa od wyrazu.

Prem io w a n e  w ła sn y eh  zb io ró w  
w in a  Heygalja Tokajakie beczkami, 

z Mady butelkami we Lwowie nabywać 
można u właścicielki Wny Anny Neu- 
pauer, ul. Kochanowskiego 6. 1005

I U Z ł a l e i e l e l e  owych dfbr ziemikich, 
I W  w których znajdują się widoczne 
|  ślady oleju akalnego, zeehc; idres ewój 

podać pod „L. 619“ do Redubc-ji. Pośre­
dnictwo wykluczane. 1007

Ko b i e t a  sile wieku, mogąoa się 
wykazać chlubnem świadeotwem, zdol­

na do prowadzenia miejakiego i wiej- 
akiegc gospodarstwa, do robót kobiecych, 
prowadzenia dzieci a nawet do pielęgno­
wania starszych lub chorych oeób, poszn- 
kuje zaraz umieezczenia. Wiadomość 
w Adminiatracji „Dziennika Polskiego.*

1 9  z ł r .  n a d g r o d y  za zwrócenie 
1 ąźki do modlenia z włożoną między 
kartkami fotografją, zostawionej prawdo- 
pi dobnie w sklepie d. Mikołaja Ludwiga 
lub p. Henryka Mullera. Oddać proszę 
w aptece p. Mikolasch., Kopernika 1.

Os ó b  i  m ł e d n  znająca się na krawiec-
czyźnie i ezyciu bia‘>j bielizny, po- 

zukuje umieszczenia w domu prywatnym 
jako „ała ni dochodząca. Bliższa wia­
domość w Administracji „Dzień. Polak.*

W ieft Dalesso a  w powi" -ie Łoro- 
deńakim jeat do w diicrż iwienia. 

Bliższej wiadomości udziel r łaauciel 
W. 8. w Środopoleach poozta Radziechów.

4000—5000 złr. w. a. kapitału po­
szukuje zakład przemysłowy we Lwowie, 
wolny od długów, rentujący się bardzo 
dobrze, celem rozszerzenia prs .di'ębier- 
stwa. Bespieezeńatwo hipoteczne zagwa­
rantowane. Warunki jak najkorzystniej­
sze. Reflektujący zechoą eię zgłosić do 
Administracji „Dziennika Polskiego,*

I fa g l iter farm acji poszukuje po­
i l i  sady. Bliższa wiadomość w aptece 
w Choroetkowie. 1004

F ab ryk a  kartonaży i litegwa-
■V jest tanio do nabycia w Stani­
sławowie. Bliższe wyjaśnienie Dr. E. Z. 
poste restante Złoczów. 999

Mł o d a  p a n n a ,  ebznajomiona z ma­
nipulacją kasową i uzdolniona do 

nie wielkiego interesu handlowego, poszu­
kuje przyzwoitego zajęcia. Zgłoszenia 
pisemne pod £  X dj Administracji 
„Dziennika Polskiego.*

Do  r o b o t y  s n k l e ń  damskich w do­
mach prywatnych, pole ca sie renomo­

wana w tym zawodzie osoba. Źgłoszenia 
pod „Praca* w Administracji „Dziennika *

Ni e  prać w domu 1 ale męczyć 
kle;. Pralnia maszynami Iwanickiege

5 derze o wiele piękniej, prędzej i taniej 
ak w domu. Drobna bielizna po 1 eent 

wi zelka inna po 2 centy. Krochmalenie 
i farbowanie za 10C sztuk 50 ct. Łaskawa 
Panie raczą naocznie eię przekonać. Za­
rząd ulica Krzywa 8. obok Banku hipote­
cznego. 983

jU T ę ż c s y s a a  w sile wieku, umieją ey 
l i i  mówić- ezytaó i pisać po polsku i 
niemiecki mogący się wykazać chlubne- 
mi świadectwami, poszukuje sajęoia. Bliż 
asa wiadomość w Administracji „Dzień 
alka Polskiego.*

wlsytawo, r «i 'oszeala, 
dyplomy, pla ,, etyMletyB“3?i

k a p ie ©  k l *  1 t .  a .  w y k e n a j©  p o  
■ l u l e l i  l a t .  Zak ład  a r t y  
s t y c m a d l t M r a l l c i r  A m to u ie - 
p  P i  i j a i u k a  Lwewi©» 
* r * /  m lle y  K « M r  *ka i l c s b a  9,

M i e w a n i a  i sklep y.
po 1 ceaeie od wyrazu.

g  p e k e l  z  p r s y a i  c ż y la *

1. 17.
żelami. Zygmuutawska

pekej© s wrrsndą i kuchnią w par­
terze, ulica Długosza g.

Loksil piękny, frontowy, na iklop 1 > 
kantor zaraz do wynajęcia. Gmaoh

Teatralny Jcszezyszys. 1001

S k l e p ,  p e k ó l ,  p r z e t  e k ó j ,  R y  
n e k  1. 4 1 . 995

S p e k e l c  z przedpokojom i kuohnią, 
elegancko umeblowane do wynajęcia. 

Bliższa wiMitoość: Pho Halicki 1, 13, 
I I .  pżęko.. u  1003

P a r c e l e
do sprzedania przy nlicach Mickiewiczu 
Brajerowsklej, Podlewskiego, Sraąaaa, Mc- 
niuszki, Kazimierzowskiej, również kamie­
nice przy tych ulicach. Bliższych infor- 
macyj udziela właściciel E m il B er te -  

m ilia n  lira je r  Brsjerowika 10.
2953

-t-

J/iN JARZYNA, a
Hotel Europejski 3785

Ma ,azyn wyrobów jnbłloraklob, złołyob I 
trsbrnyOł poleoa znaczny zapai wyrobów, 
odznaczających się trwałością, 1 dobrym 
smaziem U właznych jakotci z piarwtro- 
r.ędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
w* selkie zamówienia, repa--cis i zamiany.

Fabryka w r. 1 7 8 2  u a,

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

j. iB m skiim
o. k. nadw. doatawoy we Lwowlo

W butelkach & 'L Itr.
Marka CCM

* zł.—-70
** „ - 9 0„ 1-00

1S60 *. ] „ 1-20
1850 „ 1-50

S ta rk a  kuracyjna
z r. 1840 zł. 2 50
z r. 1830 „ 300

Od czasu założenia fabi ti, t.j. 
od wieku przeszło, najgłówniejszem 
staraniem było wyrób żytniej Starki, 
tak w kraju jak i :a granicą .y i ce­
nionej, udoskonalić i polecam takową 
jake napój o w y ś m i e n  t y m  i d e ­
l i k a t n y m ,  a ł a g o d n y m  s ma ­
k u ,  kWrego tysiące moich Szano­
wnych odbioroów zamiast Cognaf'u  
używa. Artykuł ten ezsportuję w bar 
dzo znacznych ilościach do Niomioo, 
Włooh, Romunjl i na Wiohid, a w Anstrc- 
Węgrzech ten gatunek specjalnie tysią­
ce liczy odbiorców.

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pak tiłch i 5 kilo, miesz­
czących 2 butę ki. 2784

A d r e s y
wsz ilkiel -o in a  tylko przypuści i klaa 
zawedewyoh i  interesów w m lędzyua- 
rodowem arae adres©' om, 
Wiedeń Wellsoils 9. Zi łożone w r. 1860.

Prospekta frunco- 926

8 p b M b ii« M  k i p n ą !
i Zakupiłem oał zapas pawnaj 

znacznej fabryki koców I do- 
jk nu koalo i oddaję takowa, 

n i k ł  j  : długo zapas starczy za 
połowę zwyczaj nej eony, gruba, nlo do zni- 
sa^ssua, derki na konie z rozmaito mi 
bordinrami ISO etm. sz*rokie, 190 eta. 
długie aa sztukę po 1 '75 ot. lorki Ułto- 
włoso po 2*50 c Derki isńikii najlepsza 
po 3 złr. brk barott ndwabąe r jris- 
pyiznych żptrsaeh, jakoto "zerwóne nie- 
hieskie, zielono,oi.ni Ud. itd. pręgowaao 
po 3 50 ct Rozsył rs nai, :n usuwa 
tylko zi »tó rkę i aalijiką pod udros a :

T ersartt $mmf .t S c lu lir
B s » — śfa łv«H (k c ft. ; 61

jsn i Mwitii
m m

w e Lwowie 2789
od rokn 1898 l«tuieJąca,poit4dd 
w ła sn y  s k ła d  UTuilepizege P IW A  
OKOCIM SKIEGO s I rOW r r  
Jana Gótza w Okocimie, które  
sw ą  dobrocią w szelkie  in n e  p iw a  
prt wyi , >.iAco tek P IW A  LW O ­
W SK IEGO  z browaru 9 . Lllien- 
felda 1 8p. we Lwowie, n a jp rze ­
dn iejsze  plwe okocimskie ke* 
sztojo biorąc do dem a 24 et., 
zaś  lwewskl leżak marcowy 
16 et. za litr. Sług i p o sy ła n e  do  
m n ie  p o  p iw o  m a ją  w yka za ć  się 
m o im  b iletem  n a  dow ód, ke p iw o  
z m e j re s ta u ra c ji pochodzi. K u ­
ch n ia  zd row a , sm a c zn a  i » »  
W ybór p o tra w  w ielk i, tlndzlennle 
wyborne flaczki i  it rte 'orące 
i  z im n e  p fze k ą sk i  i«tw.i-eoi f. 
U sługa skrzę tn a  i  rze te lna , p ła tn i­
czym  zaS mam jestem . Polecając się 
łaskawym wsględoa Szanownej P. T. Pu­

bliczności, kreślę się aniśoaya sługą

M o la  Toepfer,
id a ś e M e l re s ta u ra c ji p e d  l. l J ,  
przy u h  T r jr b a m a lz k le  1 we Lw ow ie.

KAWA, wyborna w smaku, grubi - I  
ziarnista 1 il złr. 1'8

I

H I B B Ł I T
c h t t a k o - r o t y j u J d c

z ostatniego sbioru dobrze nacią­
gnąć# i aromatyczne: Vs Wic 
Mieszanka . .  Nr. 1 złr. 2 —

» • • „ 3 „ 2 50
„ w  czerw. pud. „ 3 „ 3' 

Sansinska familijna . „ 3*60 
Czarna z kwiatem w bia­

łych pudełkach .  .  „ 4*—  
Sonckoag .< skrz. oryg.„ 4 — 
Kalsew  i jprzedn.. . „ 5 —

HerbatT Braci L  l  Papów
w Hezkwle.

Etyk. czarna 1 funt roi. złr. 3'—
„ czerw. 1 „ ,  „ 360

H e r b a t ę  w  proszku
*/, kilo złr. 1-40 i złr. 1'70.

polec- - 2765

ALBERT S M M
przedtem F. W. Króli- j  weki

we Lwowie, Piec tfarj&ckl l  7 . 
lO C W ę^w yTorm ^^m aG ^^D O ^

ziarnista 1 kilo złr. 1*84. |

P a r a  k o n i
16 mikry, dobrzo ujeżdżonyjn, pięcio­
letnich, a to watach gniady i ogier 
biały pół krwi —  do sprzedania za 
przystępną oenę n notarjnrza w Sko- 

lem koło Stryja 2944

K A K A O  w  proszku (nlllD
wyborny w smaku a połowę taussy jak 

holonderaki w puszkach 
ł/4 kilogr. i ‘/s kilogr. Cena 75 et. 

i 40 ct.
poleca

porewm fabryka ezekelady 
i enkrów deserowych

Henryka Tretera
Lwów, ni. K eperaika  1. S.

Pół kilo najwyborniejszych enkrów 
mięszanych w kilkudziesięciu gatun­
kach 1 złr. 20 ct.

Pół k'lo k"irm 'ków mif-.anych 76 
osntśw

Zamówienia s prowineji w/eoła się 
odwrotną poenti ta za le tą : 2792

v F o ta p la a ty o iH *

W Y S T A W A  Q 2 I F Ł  S Z r U K I
pray nłiay Hstmaóskiaj pod 1. 4

I. piętro. , 29b4
Od 2i> i  28. Listopada włącsnla

Nad Benem*
Otwarta eodaianmo od godsiay 9. i  rana 

do, godziny 9. wieczór.
W s tę p  90 ct. w . u .

Od 29. Listopada de 1. Grudnia włącznie
H O L . i B J A .

T y l k o  3  z ł r .
najpiękniejszy i najzmyślniejszy

n a  903

podarek na Gwiazdkę
(Pamiątka po umarły oh).

Portret
podług każdej foiografii. Wpłata 1 złr. 

Podobieństwo pod gwaranoją. 
Dostarcza - lę  w rżóciągu 1C dni. 

Fotografa nia psujo się.
P n a lowaay Zakład urtyetyeny

8 1 E fiF R lE D  B O D  A S C II ER ,
Wite, U. Gi ise Pfarrgasse 6.

'W '* '*

Piżyieczro kalążka.
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
im ic książeczce są wprawdzie krótl e 
i zwięzłe, lecz jakby stworzono do prak - 
tycznego użytku; tak ja , iak i moja 
rodzina, doznaliśmy w n»jróżnorodniej- 
szych słabościach bard; wa; iych 
usług* — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za pr es łam broszurkę z ile 
stracyami „Przyjaciel chorych* Jak 
załączone do broszurki tej peświsdcz.i- 
nia d-.,odzą, znaleźli przez ścisło za- 
cho-aanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzj, o ktorycn 
wyzdrowieniu we../ecy już zwątpiM. 
Broszurko ta, w której zawaite sa wy­
niki długoletnich doświadczoń, ,za- 
sługuje na powazA* uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść, w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych*, po-Hjąe zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: Iuchter’s Verlags- 
AnstaP, Leipzig, a w ...ueryeo: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiąjący nie

ponosi żadnych kosztów.

K O K S !  K O K S !  K O K S !
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjal opalowy do kucheń i pieców

posiadamy znowu na składzie i polecamy na porę zimową.
Kain ilość t t ł u t n r  ilo lie s z M  za 50 śilosj. *  ct

Podejm ujem y się p r z e r o b ie n ia  w la f liy m  k o s z te m  pieców kaflowyi h, tudzież Kucheń
do opalania koksem.

Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, 
jako wytycznie do opalania koksem przydatne; takowe można ogtydnęó każdego czasn.

Wszelkie zamówienia kartt  korespondencyjny bęity tego samego dnia uskutecznione.
Za rzą d  zakład u  oazow ego w e  Lw o w ie .________1804

t li W hżi i d k  Pmfl U f 
Nl  Gwlai dko P O D A R K I

W fg w  wszęte : wyko; o: one na
A A ł t J L k a n w i e ,  aksamicie i t. d.

kwia“y> " a P»Pi#ry. 1* M > B d W ł inne wyroby koazykarzkie, 
rzaśbr etc. eto. 2929

Po najtańszych cenach aą do nabyaia 
w wyłącznym Magazynie Rynek 15,1. piętr \

W dobrach Źut awno
. de wydzierżawienia zardz 

Folwnrk Zuzanówka 44-5 morgów obazarn; 
Młyn wadny na rzece Świcy. Walce i fran­

cuskie kamienie. 2957
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia do 

Zarządn dóbr w Żurawnie.

Wielmożny Panie 1
Niebo z pew ić-ią błogi fawie Pana 

będzie we wszystkich przedsięwzięciach, 
za polecony mi znakomity wyciąg ele> 
Ja Hłncaa-r hióry mi zrestytuowa' na- 

owrót mój zupełnie zrujnowany słuch, 
uż pe 2 -godzinnem uiyoiu wyciąga 

eleja złacha zniknął szum w uszach 
i jestem obecnie w tem miłem położeniu, 
znowu wszystko wyraźnie słys eć. Powta­
rzając moje najszczersze d; >ki, z pozdro­
wieniem pańśki uniżony iłnga Orszag  
A n d o r, Also-Apsa.

W yciąg oleju słuchu,
c. k kundarjusza dra Schipka jest do 
nab-oia prawdziwy w rar z opisem użycia 
po zł. 150, w aptece Piotra  M ik ę  la- 
W ha w* LWerwie. 879

U! ŁY ŻW Y !!!
„Halifai* dolrs para złr. 1'75.
„Halifaz* bardzo dobre para złr. 2 i 2 50.
„Halifai* najnowsze polerow is z zero- 

kiami nożami para złr. 4.
„Halifaz* niklowe para złr. 4 i 5'50.
„Halifaz* lamskis para złr. 2.
„Halifaz* dtmikie, niklowe para złr. 4.
„Jaokson laynei.* do umocowania stale 

do bucików para złr. 5*50
„Mercur* i rubowane para złr i
Żelaznj , śrubowane, z rzemykami na 

przedzie złr. 1*25.
Rzemyki silne i eleganckie para 35 st.

poleca: 2943

A N T O N I  H A Ł S K I
h i.\1>r l  ż e ł a z n t

w e L w ow ie, P łac M a rja ck i l. 9.

B O G Ó E E  kokosowe po BO, 75, 90 ot., j 
1'40 i wyżej. ,

C H O D N IK I kokosowe po 90 ot., 1'10,,
1*25 i wyżej

w i e l k i  t r a n s p o r t
otrzymał 2884

H A G A Z Y K  TA PET
A. KR^YSZTOFOWieX

we Lwowie, plac Halioki 1. 2.

Mmm tnUaretum
Z prawdziwego pod gwt.x1.ncj4 fran­
cuskiego papierń, w  najlepszem wy­

kończeniu białe i kolorowe.
Z munsztukami za 1000 sztuk od 

I *50 do 5  złr.
Bez mun8Ztuka za 1000 sztuk od 

7 0  ct. do złr. I *50. 667
Zamówienia na cygarniczki d > 

cygar i cygaret z monogramami i 
herbami wykonują się jak najlepiej.

F. Stefanowski
Skład przyborów  do palenia 

Wiedeń, J ,  Singersłrasse 5.

na W iedeń, Berlin, Paryż i Londyn załatwia 
sumiennie i starannie “?62

PajiBff wurtościon, losy 1 i r
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

K A N T O R  W Y M IA N Y  i G IE Ł D O W Y

n w  m
l w ó w ,  P l a c  J U a r j a c k i  1 . 8 , 1 .  p i ę t r o .

K a fta n ik i trykotowe  
(Jers&y), pończochy i  
skarpetk i w ełniane, 
chustki w łó 'izkowe na  
szyję i  głowę, buł- 
g ark i (baszHki), w eł­

nę na pończochy
poleca 2787 a

w wielkim wyborze i najtaniej

i  l $ l $ H
wr Lyow ie, przy ulicy Halickiej liczba 14,

Sukno jak;: Peruwlen, Deskin, Tyli, llberyjne  
1 d la  straży ogniowych, jakoteż wszystkie 

gatunki towarów modnych. 760
Wzory na okaz przesyłają się franco.

Bogate, kolekcje, do. ikonałe gatunki, 
bardże tanio, dla pp. krawców niefrankowane.

Skćad fabryczny ,^ n m  w e ls s e n  Ł » m m “  w Bernie.

Nowem  lekarstw em  p rze ciw  zatkan iu  utolca,
lekarzy i t. d. oraz przez profesora Dr. H. S e n a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dr. T h o m ­
p s o n a  w P a r y ż u  i profesora Dr. M a s s i n i ’e g o  w B a z y l e i  jako najlepsze 
ze wszystkie! dotychczas w tym oeln używanych środków, jest c a s c a r a  sa g ra d a  ; 
jsst ona głównym składnikiem nowych ulepszonych pigułek szwajcarskioh A. Brandta  
St. Gallsn (Szwajearja), które są do nabvcia w pudełkach po 40 i 70 ct. wraz 
_ przepisem użyeii we wszystkich lepszyoh aptek*.eh. T e należy się jirzeto dać 
■ładzie inseratami konkurencyjnymi, pochodi symi od fabrykanta starych pigułek, 
leez baczyć na naiwis. * A. Brandta, wypisane wyraźnie na każdem pudełku. 
Wszystkie inną, s% to bezw irtościowe falsyfikaty. Te nowe poprawna pigułki szwaj­
carskie , w u p n ie  we wszystkich lepszych aptekach; na żądanie syła je także 
ikład głównyj,Aptekarz F. S c h m i e d ,  Tsplitz (Czechy) f r a n c o  łażdemn zama­

wiającemu. 774

* ż ż ± i b b h b l : U b b b !  
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F . S I Ą Ż E K
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KąUlog ns i«dauie bezpłatuii 2830
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Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen­
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleca swoje wyroby powroźnicze: 2769
Postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, 
naszelniki z łańcuchami, uidzienice, krowiaki i wołowody, linewki 
i pawężniki do wozów, liny do kafaru, gorzelni, kopalń i ciągnie­
nia ciężaiii, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. Gurty 
tapicerski konopne i jutoi e. Hamaki (H&ngemathen), sieci 
różnego rodzaju do rybołówstwa i polowania, sieci na konie

(maski) od much.
Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 

chodniki szpagatowe na wschody i korytarze, przewyższające pod 
każdym w ględem wszystkie tego iodzaju wyroby fabryczne 
z kokosu i juty, pasy maszynowe tańsze o 50°/0 od skórzanych 
a wiele od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trwalsze 
od wszelkieh tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres 
powrożnictwa należy po cenach jak najumiarkowańszych.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
D j r r a k t o r :

K s .  L e o n  P n s t o r .

Wjdaiycft i redaktor odpowiedzialny: J ó s e f  L a s k o w n i o k i .

M ^ » a .r iK < T .  §  a  . 1 .

ST. J IE C H f W S K I Jm
w
a

ww

r ó g  u l ic y  C h o rą iżo zy zn y  lic z b t-  6
p o l e c a

oprócz tow arów  ko rzen n ych , W in  i  de lika tesów
awoje

E * o 3 s o 3 e  d o  ś x x i a d . a 2^L
w których prócz wszelkiego rodzaju narypat, kawioru aetrachańikiego, wezel- 

Mnrj *le“ w|ćlin, takie i g o r ą c e  p i z e k ą s k i  dostać można sraz znane z do- L 
fjyjj broci ty .k o  p ra w d ziw e

n n o  P I Ł Z l f  ł  S  8 K I E  B
o właściwej temperaturze — i wyborny ̂ Porter angielski m usujący. 2901 IW

Nasze patentowane, s a m e  80 b l e  
gaz. . w y tw a rz a ją c e  l a m p y

a dają brylantowo świetle płomienie 
gazowe i są przenośne. Z a t lu e g o

k n o t a ,  a d n e g o  c y l i n d r a ,  żadnych rur, 
Biła świetlna 16 do 100 świec. Pająd, latarnie, 
lampy robocze, piekarski;, sufitowe i ś.-iecne. 
| f l "  R a J le J,-ize  o ś w i e t l e n i e  o  Ule. Lampy 
dolutuwauiai h n e b e n  ti. 7 1 n p y  n s  p r ó b ę  
w r a z  z  o p a k o w a n i e m  C r ł r .  Dla omów, 
fabryk, piekarzy, hut, krowa, ów, farbiarui i t. d. 
Sturinbr.nnery do budowli (zamiast pochodni).

F l i r p l f 9 U Aparat < „m rozweselającym O IV «  z rurami) 10 do 500 płomi-ui.
Ilustrowane cenn ki gratis i franco

Gerson Boehm & Rosenthal, Wieoeń
FYI e d r ic h s t r a s s e  N r. 8 . D .

Ochraniajcie swe konie 

o d  wilgoci i  zim/na!
Główny skład pierwszej i największej

fa b ryk i koców na konie
rozseła swe rzeteln ie 1 trwale wy­
robione, ciężk ie 1 tęgie koce po na-
stępującyuh zadziwiająco tanich cenach-

Koce na konie (prima)
190 etm. długie, 130 etm. szerokie z 1 rar a tłem, a ; ikr&wemi obszewkami 

gęste i ciepłe sztuka tvlko flflT* złr. '80.
Takie same, 2 m. długie . 1 '/„ m. ze..kie sziu .j tylko zł. 1 80. 

E leg a n ck  , kóW koce d la  d o ro ika rzy  
z poczwórnemi obszewkami czarno - czerwonemi lub biusko - ezerwonemi
około 2 metry długie i l 1/, metra szer. sztuka tyłki z ł: . 2*50.

Wsnaniałe, złoto-żółte, podwójne koce dla pańskich koni
do użycia też za wspaniały dywan sztu ta tylko złr. 3'SO.
Setki listów uznania. „Proszę p ys<ać dla szwadronu jak na^jpiesz- 

niej dalszyeh 10 żółtych koców po 2'50 złr. jak przedtem*. C. k. pułk uła­
nów Nr 4. oesarza Franciszka Józefa 1. szwadron.

Wysełka natyehmi, it do wszystkich miejsc pocztą, koleją lub okręte.n 
aa pobraniem inb za przysłaniem gotówki.

Adres: Sk atf fa b ry o zn y  k ea ó w  na k onie
A. G ans. W iedeń I I I .  Seidelgaese A S68

i w  1 0 .0 0 0  - m ą
par na eksport przeznaczonych spodni musiało zostać z powodu nowego 
podwyższanego cła i otrzymałam po ecenie sprzedać je pojedynczo lub 
w więkazych p»x..ja,'h za każdą cenę. Daję zatem parę tych według 

najnowszej mody wiedeńskiej najlepiej uszytych i gotowych

Wiycli H I  ziowycl i  dni
tylko za 2 złr.

za samą cenę oboty) każdemu, i ażebj nikt nie wątpił, oświadczam, 
że te spodnie eganckie, mocno i ciepłe i odbieram niepowrót, jeżeli 
to nie jest prawdą. Ponieważ te spodnie szalenie odchodzą, proszę się 

spieszyć zamówić u mnie swe potrzeby.
Przy zamów eniu proszę podać długość w kroku. Posyła się tylko 

za pobraniem. Adres zamówienia :

700
M.  A P F E L

W i e d e ń  X . !F * le lso łiz 3 a .a r l£ t  X T r . 8 / © S .

Osłabienie s iły  m ęzkiej, choroby nerw ów ,
skryte grzechy młodości i wyuzdania

D r a  W r u n a

Proszl peruwiański
( w y tw o .z o n y  z  z i 6 ł  p e r n w i a ń s k i e b ) .

Proszek peruwiański jest jedyny i jedynie nadaje 
się ki temu, ażeby usunąć n iclkie osłabienia 
izłonków płodnych i rodnych, a temsamern u mężczyzn 

im; t-noję, a n kobiet niepłodność. Proszek peruwiański 
skutkuje także niezawodun na bezsilność, powstałą przez 
ubytek soków i krwi [akoteż we wsz lkich fazach osła­
bienia wskutek wyuzdanego życia, onanji i poluoyj nocnych 

(tej jedynej przyczyny impotencji), aalej przeoiwko wszelkim chorobom 
nerwów, jakoto: osłabienie umysłu, niknięo1 siły fizycznej, boleść w krzyżu 
i paoierzu, migrenie, znużenie, brak humoru, uporczywe zaiwardzenie, ner­
wowe drżenie rąk i nóg. anemja i t. d.

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden inny dotąd 
znany w medycynie środek tak niezwłocznie i z taką dokładnością, jak Dra 
Wrnna proszek peruwiański; nieszkodliwość psręczona.

Cena jednego pudełka z  dokładnym opisem I złr. 80 cnt.
Składy n następującyoh pp. aptekarzy: w© Lw ow ie : Zygm.Rnoker 

i Piotr Mikolasch; w K rakow i© : W. Redyk; W T araepo lu : Fr. 
Jamrógiewioz.

1 Jeneralny Ajent Al. Glsckner, em. Apotbeber Wien, 
II. B**tben Stern a_. 1 5. 900

P»pi _ z fr bryki ozeriAńskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego. 1


